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SKandaliczne zajście u premjera 
P. Grabski został obrażony w czasie audiencji przez osobników tęskniących za 

rosyjską niewolą. 
" Warszawski Korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
, W dniu wczorajszym zgłosili się do p, 

prezydenta ministrów ks, poseł Kubik 
(Dubadecja) w towarzystwie ks, Lubań-
skiego, łuckiego szambelana papie
skiego 

Panowie ci oświadczyli premjerowi, że 
zgłaszają się w sprawie rewindykacji so. 
bom łuckiego. 

W trakcie rozmowy pqr.?szono rów
nież sprawą podatków, które pośrednio 
kler jest zmuszony ponosić. 

Premier Grabski nie uwzglądnił po 
stulatów ks. Kubika i Lubańskiego, 

Zdenerwowany ks. Lubański zawołoł 
w odpowiedzi do p. premjera: 

— Lepiej nam było za rosyjskich cza 
sów, niż pod pańskim butem. 

Oburzony premjer opuści! gabinet 
swój, wołając u progu: 

— Nic bądą z panami wiącej mówił. 
Pioszą wyjść. 

Następnie premjer Grabski przeszedł 
do dalszych apartamentów pałacu namie 
SlnHśowskiego. 

Zdetonowani delegaci opuścili gabinet 
premjera, poczem zwrócili się do sekre
tarza pfrezydjalnego z prośbą o powtórzę 
nie audjencji a premjera. 

Jeden z sekretarzy, p. Legierzyński, 
oświadczył wręcz Kubikowi i Lubańskic-
rmi: .., | ;'. 

— Trudno mi z panami mówić, jeśli p« 
premjer przerwał audjencję, 
• \ * ' « • 

Ks. Kubik po powrocie do Sejmu na 
komisję, domagał sią od Dubadecji przej
ścia do opozycji wobec p. Grabskiego, któ 

ry „śmiał" potraktować w taki sposób o-
soby duchowne... N 

Według naszych informacji szambelan 
Lubaóski należał do tak zwanej „czarnej 
sotni" za czasów carskich'. 

Takie indywidua wprowadzają księża 
posłowie do najwyższych przedstawiciel? 
władzy państwowe!, nic więc dziwnego, 
ie osobnicy ci pozwolili sobie na tak lek* 
ceważące traktowanie osoby prezydenta 
rady, ministrów. 

J e d e n z ł o t y - polski=1.800.000 mk. 
Według tej reiacji zostanie wymieniony cały obieg markowy. 

Subskrybcja prywatna na akcje Banku Polskiego sięga prawie 100 proc. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Wczoraj dn. 4 b. ni. w ministerstwie 

skarbu pod przewodnictwem prezesa ra
dy ministrów p. Wł. Grabskiego odbyło 
się posiedzenie rady finansowej, na któ-
rem dokończono dyskusji, rozpoczętej na 
posiedzeniu środowem, w sprawie refor
my walutowej. 
* Zabierali głos pp, Steczkowski, Taylor 
Lewiński i Korwin-Szymanowski. Wszy
scy mówcy zgadzali się na to, ie projekt 
ustawy o reformie walutowej, zreferowa
ny na posiedzeniu środowem przez p. pre 
mjera i p. wiceministra skarbu Klarnera 
jest celowy i utrzymanie dwuwalutowo-
fei nie miałoby celu. • 
/ Reasumując obrady w tej sprawie pre

zes rady ministrów p. Grabski stwierdził, 
ze przeważająca liczba mówców skłania 
się zgodnie z intencją rządu do tego, aby 
szybkiemi krokami zmierzać do całkowi
tego wycofania mareSk i aby to wycofywa 
nie zacząć od większych odcinków, mniej 
szym zaś odcinkom nadać charakter bilo
wi, • r i - i & h ^ i ^ i ^ ^ ^ - ^ ^ i ^ - i - - ; * ^ ! -

Co się tyczy relacji marki do złotego— 
większość mówców była za utrzymaniem 
stosunku do całego obiegu markowego re 
lacji 1,800.000, ustalone; już w praktyce. 

P. prezes rady ministrów zaznaczył przy-
tem, że do czasu nadejścia z zagranicy 
wystarczających ilości monet metalowych 
zastępować będą bilon drobniejsze odcin
ki marek papierowych, ewentualnie na o-
krc9 przejściowy wydrukowany zostanie 
bilon złotowy. Przejściowy ten stan trwać 
będzie w ciągu kilku miesięcy, a to ze 
względu na niemożność wykonania dość 
szybko wystarczających ilości bilonu me
talowego. -1 uWi.' 

Pozą porządkiem dziennym zabrał głos 
prezes Banku Polskiego p. S|aniskw Kar 
piński, który zakomunikował, że w od
dziale głównym P. K. K. P. subskrybowa
no 354,000 akq'i Banku Polskiego, zaś 
w oddziałach prowincjonalnych — bez Lo 
dzi — według raportów telegraficznych 
324.000 akcji, ponieważ na Łódź przy
padnie około 60.000 akcji, wi^c subskryb
cja dotychczas zgłoszona do komitetu or 
ganizacyjnego Banku, obejmuje około 750 
tysięcy akcji Do tego dochodzi 100.000 
akcji, które ministerstwo skarbu przy
znało na warunkach ulgowych urzędni
kom i wojskowym oraz około 100.000 ak
cji, które subskrybować ma przemysł gór 
nośląski. ^ ' • • > ' : - ' : i ' * i •'• ' ' • ' t ^ V -

A więc wyniki subskrybejt prywatnej 
na akcje Banku Polskiego są jeszcze ko

rzystniejsze niż komunikowano pierwot
nie: sięgają prawie 100 procent kapitału 
zakładowego. 

Drugi punkt obrad rady finansowej — 
o fuzji banków państwowych — refero
wał prof, Rybarski. 

Zainiqowana na mocy ustawy o naprą 
wie skarbu fuzja banków państwowych 
ma na celu trzy zadania: skoncentrować 
pomoc kredytową, którą państwo udziela 
ze swego budżetu w jednej instytucji finan 
sowef, stworzyć z instytucji tej Bank 
przedsiębiorstw państwowych, co najważ 
niejsze zaś — powołać w ten sposób do 
życia bank przedewszysikiem dla kredy
tu długoterminowego na potrzeby pań
stwa i instytucji samorządowych. Mini
sterstwo skarbu projektuje, by 60 proc, 
kapitału akcyjnego projektowanego ban
ku znajdowało się w rękach państwa i 
przedsiębiorstw państwowych, 40 proc. 
w rękach organizacji samorządowych. 

W dyskusji zabierali głos pp. Niezabł-
towski, Steczkowski, Majewski, Gaszyń
ski, Szarski, Gross, Jaroszyński i Pawłów 

Zgadzając się bez zastrzeżeń na potrze 
bę połączenia banków państwowych w je 
den lub kilka większych poszczególni 

mówcy waf-ażafi wąłjpKwosc oo do tego, 
czy łączenie wszystkich banków państwo, 
wych w jedpą instytucję oraz dopuszcze
nie do udziału w kapitale akcyjnym jedno 
stek samorządowych jest celowe, przecie 
wszysfkiem zaś wypowiadali się niektó
rzy mówcy przeciwko likwidacji Banku 
Krajowego, a za. utrzymaniem go w dn. 
tychczasowej formie z uwagi na dotychcza 
sowe jego znaczenie, ' ' 

Wyjaśniając podniesione wątpliwości 
prof. Rybarski stwierdził, że w projel 
rząd-ewym jest mowa o fuzji banków pań 
st w owych', nie zaś o ich likwidacji, że rząd 
chce ograniczyć działalność przyszłego 
sfuzjowanego banku tylko w zakresie fi-
nansowan"a przedsiębiorstw — a i w tym 
dniała potrzeby państwowe i samorządo
we nie będą ograniczane. Słowem — za-
miaiy rządu skierowane są ku temu, by 
dotychczasową działalność pubKczno-par* 
stwową na terenie kredytowym skoncen-
trewać, a w pewnych kierunkach naw* 
rozszerzyć. 

Wobec nfezekończenia dyskusji na 
wczorajszem posiedzeniu dalszy ciąg r>-
brad rady finansowej nad tą sprawą oih -
dzie się dziś — w sobotę — o godz. i l - c : 

rano. 

B a g i ń s k i i W i e c z o r k i e w i c z skazani 
na śmierć. 

- Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Posiedzenie wczorajsze trwało nader 
krótko. Prokurator zrzekł się repliki. 

Sąd udzielił głosu podsądnym. 
Oskarżony por. Bagiński w „ostatnim 

słowie" oświadczył, iż do żadnej winy nie 
poczuwa się, a powołując się na swoją 
nienaganną przeszłość i działalność w du 
ch« szczerze patriotycznym —> prosi sąd 
o wyrok sprawiedliwy. 

Drugi oskarżony, ppor. Wicczorkie-
wicz, zrzekł się „ostatniego słowa". 

W tym momencie wstaje obrońca Ba
gińskiego maj. Zieliński, w kwestji oświad 
czenia. 

Obrońca, oznajmia sądowi,. iż wobec 
niesłychanego ataku, jaki spotkał go z po 
wodu przemówienia w sądzie w tej spra 
wie ze strony pewnego brukowego orga
nu prasy prawicowej, zażąda przeprowa
dzenia praeciw sobie dochodzenia, a na

stępnie wystąpi przeciw autorowi wymię 
nionej napaści na honor oficerski na dro
gę sądową. Obrońca składa jednocześnie 
na stole sędziowskim tekst swego prze
mówienia obrończego, prosząc o dołącze
nie go dla uniknięcia jakichkolwiek póź
niej wątpliwości do akt niniejszej sprawy. 

Przewodniczący postanawia tekst mo
wy obrońcy dołączyć do sprawy. 

Cały incydent powyższy wywołał na 
sali silne wrażenie. 

W Y R O K . s 

O godz 1 min. 45 sąd wojskowy wydał 
wyrok, uniewinniający obu oskarżonych 
w zarzucie udziału w zamachu na uniwer 
sytet warszawski. 

Natomiast zatwierdził wyrok zą pozo 
stałe przestępstwa, skazując obu podsąd-
nych na karą śmierci przez rozstrzelanie 
i wydaleniez wojska, z tem, iż pierwszy 
rozstrzelany będzie Wieczorkiewicz, a 
drugi Bagiński. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
JESZCZE JEDEN POJEDYNEK POLI

TYCZNY. 
Z powodu krytyki,, jaką poseł Anusz 

wygłosił przeciw komisarjatowi oszczęd
nościowemu, a zwłaszcza wsplółpracowni. 
kom p. Moskalcwskiego, jeden z nich p, 
Mścisław Godlewski, posłał pos, Anuszo 
wi sekundantów z żądaniem zadośćuczy
nienia z bronią w ręku. 

Sekundanci posła Anusza zażądali o-
rzeczenia sądu honorowego, co do słusz
ności zarzutów, poczynionych p. Godlew 
skiemu przez pos. Anusza. 

Kwestja zadośćuczynienia zostanie roz 
strzygnięta po orzeczeniu tego sądu. 

ECHA ZAJŚĆ KRAKOWSKICH, 
Warszawski korespondent .Republiki* 

telełonuj'c: 
Premjer odbył wczoraj naradę z socja 

listycznymi posłami krakowskimi pp. Mar 
kiem i Bobrowskim oraz z prezesem za
rządu P. P. S. p. Barlickim. 

Premjer. wysłuchał w obecności mini

stra spraw wewnętrznych opinii posłów 
P. P. S, o listopadowych zajściach kra
kowskich. 

POGŁOSKI O ZARĘCZYNACH PANNT 
WOJCIECHOWSKIEJ. 

Warszawski korespondent .Republik* 
telefonuje: 

W prasie ukazały się wiadomości o 
zaręczynach córki.pana prezydenta Rzc. 
czypospolitej panny Wojciechowskiej z p, 
Kauzikiera, dyr. departamentu prezydjaJ-
nego w min. skarbu, który jest najbliż
szym doradcą prcmjena Grabskiego. 

P. Kauzik, zapytywany przez fowąel* 
karzy, ile jest prawdy w tej pogłosce, srta 
nowczo zaprzeczał, 

Dopiero wezerą^ pÓłoKcjalnie :^kcr.-,i% 
nikowano dziennikarzom w prezydium VJ. 
dy ministrów, cb r.ys*ępujc: 

Rozpowszechniane w prasie pogłoski 
o zaręczynach w dóniu prezydenta Rzpli. 
tej są zupełnie zmyślone. 
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DOM SZTUKI Sp.Akc. 
w Warszawie. 

Sala Tow. Kredytowego m. Łodzi 
POMORSKA 2 1 . 
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Gwałty dokonywane przez policję państwową. 
„W Każdym wypadku bicia przez policję, winny niezwłocznie zostanie zwolniony 

ze służby, a sprawa oddana do rąk prokuratora". 
Przebieg wczorajszego posiedzenia Sejmu. 

Warszawa, 4 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszem ipiosi'edzeniu sejmu po 
odesłaniu szeregu ustaw w pierwszeni 
czytaniu do komisji, przyjęto w picrw-
szem i drugim czytaniu ustawę o spo
łecznym pośrednictwie pracy. Ustawa 
ta nadaje organizacjom społecznym pra 
wo pośrednictwa w pracy, ijirowadzo-
no tylko kontrole ze strony państwa, 
drogą składania sprawozdań. Opłaty 
wynoszą 5 proc. od poborów pierwsze
go miesiąca i mogą być ściągane tylko 
od pracodawców. Przyjęto również w 
drugim t trzecicm czytaniu ustawę o 
opłatach od kart do gry na rzecz czer
wonego krzyża. 

Następnie po referacie iposła Bartla 
o ustawie o poczcie, telegrafie i telefo-
iach i po dyskusji, która się wywiąza

ła, samą ustawę przyjęto w drugim czy 
taniu wraz z por-tawkami, z których 
wymienić należy porpawkc posła Sorn-
mersteina, w myśl której upoważnienie 
poczty do otwiera lia przesyłek poczto
wych niedoręczonych i uszkodzonych, 
nie rozciąga sie ma przesylilar listowe, 
oraz poprawkę posła Putka, w myśl 
której zostają zwolnione od opłat po
cztowych, telegraficznych i telefonicz
nych wszystkie służbowe przesyłki 
władz, oraz organizacji samorządowych 
jeżeli są nadawane w wykonaniu zle
ceń władz rządowych. W ten sposób 
przyjęta nowa ustawa reguluje również 
dotychczas nleuwzględnioną dziedzinę 
radjotelcgrafji i radiotelefonii, zaliczając 
Je do wyłączności państwowych, dtaije 
jednak ministrowi przemysłu i handlu 
Ifirawo udzielania koncesji. 

Następnie przyjęto w drugim f trzc-
ciem czytaniu ustawę o władzach gór
niczych, poczom po przyjęciu ustawy o 
pomocy dla ludności niektórych (powia
tów Małopolski, dotkniętych gradobf-
ciem. przystąpiono do nagłości wmiosku 
w sprawie gwałtów dokonywanych 
przez policje państwową. 

Uzasadniał nagłość wniosku poseł 
Cupiał. 

W dyskusji zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych Hubner i ośwlad 
czyi, że przed kilku dniami wydane zo
stało rozporządzenie do wszystkich or
ganów policji, aby w każdym wypadku 
stwierdzenia bicia przez policje, winny 
niezwłocznie został zwolniony ze słu
żby, a sprawa oddana do rąk prokura
tora. 

W głosowaniu nagłość odrzucono, 

Jak równUeż' nagłość' wniosku PSU. W 
sprawie nadużyć policji w Duniłowo-
czach, ziemi • wileńskiej i sprawę z-nie-
cienia zarządzeń gwałcących nietykal
ność poselską. Ta ostatnia nagłość zo
stała odrzucona 124 głosami przeciw 
119. 

Poseł Skowronek) uzasadniał nagłość 
wniosku w sprawie aresztowań polaków 
•na Śląsku pruskim przyczem, pokreśli?, 
że władze pruskie przeprowadzając a-
resztowania mają <na celu steraryzowian 
nie ludności polskiej w celach politycz
nych. 

Nagłość prawte jednomyślnie przy
jęto. ' 

Następnie posiedzenfe w poniedziałek 
Na tnionządku dziemlnym między innymi i 
sprawozdacie komisji budżetowej o pro 
wJzorjum budżetowym na drugi1 kws 

Czteroletnie moratorjum dla Niemiec. 
Po upływie tego terminu Niemcy mają spłacić rocznie 

2 i pół miijarda marek w złocie. 
Paryż, 4 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
„Iniormation" donosi, ze rzeczoznaw

cy ustalili wysokość spłat niemieckich po 
upływie terminu moratorjum 2 i pół mil
iarda marek w zlocie rocznie, przyczem 
użyta ma być metoda umożliwiająca pod. 
wyższanie rat spłacanych rocznie, w mia
rę odzyskiwania zdolności płatniczych 
przez Niemcy. Rzeczoznawcy proponują 
w miejsce dotychczasowego systemu in
deksu jednolite prowadzenie systemu in
deksu wielokrotnego. Komisja odszkodo
wań ustali na podstawie tego indeksu w 
każdym roku po upływie moratorjum wy
sokość spłat, które Niemcy mają uiścić. 

Według „Petit Parisien" rensko-west-
folska sieć kolejowa będzie stanowiła spe 
cjalny dział niemieckich kolei państwo
wych. Dochody brutto z tych kolei będą 
wpływały bezpośrednio do Banku emisyj
nego, podczas gdy dochody z innych kolei 

będą wpływały bezpośrednio na rachunek 
komisji odszkodowań, z tego powodu ża
dne dochody z reńsko-westfalskiej sieci 
kolejowej nie będą wpływały do niemiec 
kiej kasy państwowej. 

MAC DONALD NIE POJEDZIE DO 
POINCARE'GO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 4 kwietnia. 

Wobec pojawienia się w prasie po
głosek o zamierzonym jakoby przez 
Mac Donalda odbyciu w dniach najbliż
szych podróży do Framcji, w celu od
bycia bez/pośredniej konferencji z Poin-
carem. w dobrze poinfoitntowanych ko
łach londyńskich zaprzeczają stanowczo 
tym wiadomościom. Zdaniem łych kół, 
podróż taka mogłaby nastąpić jedynie 
po otrzymaniu przez Mac Donalda spfa 
wozdania obu komitetów rzeczoznaw
ców, 

Do Sz. Klijenteli! 
SeKcja Krawców damskich prajr Zw.Zaw. Majstr. Krawieckich (Piotrkowska 20) 
zawiadamia, ze robotnicy zerwali umowę, która obowiązywała Ich do Wielkiej nocy, 

wystawiając 

żądania podwyżki 35 proc. 
Nie chcąc czynić zawodu przez niewykonanie przyjętej roboty, majstrowie zmuszeni 
byli przyznać Im wymienioną wyżej podwyżkę, która Sz. KUJentela zechce nznać przy 

odbiorze stalunków. 2404 

~ •' '.,'•*. V'"'J ,» i 

edwabie 
Na sezon wiosenny 
:: i letni nadeszły :: 

OSTATNIE NOWOŚCI 
Paryża. 2385 

PiotrRowsha 90 teL 8-36. 

StowarzyszeDie Sportowe 

„UNION" 
Otwarcie sezonu turystycznego 1924 r 
W niedzielę, 6-go kwietnia r. b, wy
cieczka kolarzy do Rudy. Zbiórka 
w lokalu klubowym o godzinie 8,80 
rano, wyjazd o godz. 9-ej. 

Kapitan 
UWAOA: Kolarze niezrzeszenl mogą. 
wziąć udział. 2222-3 

„ S A R O T T I " , 
L I N D A 

i „ O P T I M A " , 
oraz różne delikatesy do nabycia 
po cenach fabrycznych w spec 
jalnym, nowootworzonym składzie 

P. f I i . MunK 
2238 Wschodnia 38. 

Po krwawych zajściach w Sosnowcu. 
Warszawa, 4 fktwiefnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Wydział prasowo polityczny prezy
dium rady ministrów komunikuje! 

Według utrzymanych urzędowych 
wiadomości dzień wczorajszy iprzeszedł 
zupełnie spokojnie. Na odbytej' w Bę
dzinie konferencji wojewody kieleckie
go z postem Stańczykiem, oraz repre
zentantami centralnego związku górni
czego, przedstawiciele robotników 
stwierdzili, że strejk w zagłębiach gór
niczych wywołany jest wyłącznie z po

wodu umowy Górnośląskiej, wobec cze 
go zakończenie jego uzależnione jest je
dynie od iprzebiegu strejku na G. Śląsku 
Zdaniem mas robotniczych zajścia W 
Czeladzi wywołane przez prowdklato* 
rów, a strzały., które padły w stronę po 
licji nie pochodzfty od zorganizowanych 
robotników, którzy nie czynią zarzutów 
policii. W dniu dzisiejszym spodziewa
ny jest przyjazd kilku posłów sejmo« 
wych do zagłębib Dąbrowskiego, (któ
rzy następnie udać się mają na Górns 
Śląsk. 

POSEŁ POLSKI U POINCAREGO 1 
MILLERANDA. 

Paryż, 4 kwietnia. 
Poseł polski w Paryżu Chłapowski zo. 

stał przyjęty dziś o godz. 10 rano przez 
oincarego. O godzinie 4 po poł. poseł 
Chłapowski wręczył prez. Millerandcwi 
listy uwierzytelniające. 

P. ZAMOYSKI NIESTETY NIE USTĘ. 
PUJE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 4 kwietnia. 
Wydział polityczno-prasowy prezy

dium rady ministrów stwierdza, że pogło
ska podana przez niektóre dzienniki o spo 
dziewanem ustąpieniu ministra spraw za 
granicznych Zamoyskiego, ze względu na 
zły stan zdrowia, jest zupełnie bezpodsta
wno. 

Komunikat 
Zarząd Ł l i Mim Kobiet 

podaje do wiadomości, ze 

Ogólne Zebranie 
odbędzie się w drug im t e r m i n i e w niedzielę 
6 kwietnia r. b. o godz, 4 pp. w lokalu własnym, 
1 prosi o liczne przybycie członków. 2389 

Dziś, w sobotę, o godz. 6-ej wiecz. 
odbędzie się 2410 

członków Związku Zawodowego Pracow
ników Handlowych i Biurowych m. Łodzi 
(Al. Kościuszki 21). Zebranie to jest pra
womocne bez względu na ilość przybyłych, 

N A S I O N A 
Pierwsza Podolska Hodowla nasion warzywnych 

1 kwiatowych pod kierownictwem 
W . J A N K O W S K I E G O 

poleca najlepsze nasiona po cenach konkurencyjnych 
4 Piotrkowska 4 . 2221 

JĘ|̂  
o r y g i n a l n a a m e r y k a ń s k a wyrabiana pod £j] 

ścisłym nadzorem grand - rabinatu U 
w wszechświatowej sławy wytwórni: Ś 

B-ci M A N I S Z E W K Z l 
wSINSINATI | 

opakowana w eleganckich hygienicznych pudełkach. |jj 
Wyłączne przedstawicielstwo na Łódź i okolice: j§j 

| Fyrst i Syn, Zakątna 21. | 
CU Zadać wszędzie! Żądać wszędzieI t j Żądać wszędzie! 



R E P U B L I K A 
PólityKa wewnętrzna Mac Donalda. 

U nas mai kontynencie) cieszy się 
fełównie rozgłosem polityka zagranicz
na Mac Donalda. Dzieje się to z dwóch 
powodów. Po pierwsze polityka zagra-
nicznlai Anglii bezpośrednio dotyczy na
szych interesów, a ipowtórc w polityce 
zagranicznej Mac' Donalda może' zrobić 
śmelsze gesty, gdyż znajduje poparcie 
;w stronnictwie liberalnem. a często 1 w 
konserwatywnem, ai zatem ma za sobą 
większość. 

Nie mniej jednak ciekawą i poucza
jącą jest działalność angielskiego rządu 
robotniczego w dzidź inie polityki wew
nętrznej. Jakkolwiek w tym względzie 
rząd) ten jest bardzo sfkrrępowany, uda
ło mu się wiele przetpirowadzić na ko
rzyść warstwy pracującej ii wogóle nie
zamożnej. Wystarczy nadmienić, że w 
ciągu krótkiego czasu swego .rządzenia 
Mac Donaldowi udało się rozwiązać 
pomyślnie sprawy następujące. Zniesie
nie przerw, (pirzy udzielaniu zapomóg bez 
robotnym, przedłużenie prawa ochrony 
lokatorów, z istotUemi1 poprawkami na 
jch korzyść; zmniejszenie podatku re-
paracyjnego od towarów przywożo
nych z Niemiec, co złagodziło drożyznę, 
erównanie wyborczych praw kobie
cych z męskicmi. 

. Naderi doniosłą stała się ingerencja 
tządu w sprawie złagodzenia zatargów 
jpomiędzy pracą a kaipitalean. Czytelni
cy pism zapewne; uderzeni byl? pozor-
.nte dztwnem zjawiskiem, że właśnie 
podczas rządów robotnkjzych mnożyły 
się w Anglii rozmaite ą^ejkE. Ostatnio 
dużego rozgłosu nabrał i u nas strejk 
itramwajowy i omnibusowy, który wzo 
Stawił talk) wielkie miasto jak JUotidyn 
przez cały tydzień prawie bez komulni-
kacjl Stfrejkil te były wynikiem pewne-
Bo rodzaju prowokacji ze strony re
akcji o podkładzie partyjno-tpolirycz-
,nynL Robotnicy angielscy zauważyli, że 
od diwóch miesięcy organizacje praco
dawców zlachowują sic opornic przy 
',wszeilklch konfliktach z powodu łrilacy 
wrobkowej, jak gdyby zależało im na 
(Rrywoływanin. sttejków. ;Tłumaczono 
to tem. że konserwatyści!, wywierający 
iwpłyiw na przedsiębiorców, pragną 
idysikfredytować rząd il partję labourzy-
stów zanim jeszcze dojdzie do nowych 
wyborów. 

SzczegóMe' wdzięcznetn narzędziem 
(Ha reakcji był strejk komunikacyjny. 
Bnak tramwajów f omnibusów dawał 
się głównie we znaki, ludności niezamoż 
ml nie mogącej się posługiwać doroż
kami samojazdami, |r.|rzyczem sytuacja 
miała się niebawem jeszcze pogorszyć 
tem, że dla poparcia takżb tramwajarzy 
1 cuitrrlbusowców mieli się przyłączyć dó 
srrejku także pracownicy kolei podzicm 
rtej, a w perspektywie był także strejfk! 
elektryczny. Położenie było .tak opłaka
ne, i e kfról podpisał Już dekret o stanic 
wyjątkowym lecz rząd1 nie chciał zro
bić zeń użytku i1 podjął skutecznie roz-
Jemsrwo, w tym kierunku, że obie stro-
cy nieco ustąpiły 5' kontufolkacja została 
wzmożona. Poz&ffcm rząd zamierza 

przeprowadzić prawo o zespoleniu wszy
stkich środków-komunikacji nacjonal-
nej: tramwajów, omnibusów i kolejek 
podzleniniych, ażeby wie mogły ze sobą 
konkurować co do ceny za przejazd;, co 
umożliwi im także ustanowić jedno-
ittą taryfę płacy. Porozumienie między 
przedsiębiorcami komuuikacyjncmi, a 
pracownikami doszło do skutku dzięki' 
Interwencji samego Mac Donalda, któ
ry osobiście przybył na konferencję i 
Bo osiągnięciu pomyślnego wyr.ilcu zja
wi ł się zaraz w izbie gmin, uby..zukomu 
pSkować o swym triumfie. 

W dziedzinie stosunku pracy do ka
pitału na porządku . dziennym stoi w 
Anglji jeszcze jednia sprawa jeszczo 
trudniejsza do rozwiązania niż zatarg 
komunikacyjny. Idzie o zażegnanie strej 
ku w przemyśle górniczym, który jest 
nerwem życiowym wszystkich innych 
rodzajów przemysłu. 18 kwietnia upły
wa termin układu pomiędzy robonikami 
a właścicielami kopalń o wynagrodze
niu, przyczem robotnicy wystawili na
stępujące żądania: 1) Płacai ma być pod 
wyższona o 20—40 proc. ponad taryfę 
z r. 1914. 2) Stosunek zysków własc£ 
cieli do wynagrodzenia robotników ma 
wynosić tylko 13 proc., a nie 17 jak jest 
obecnie 3) Nadwyżka ponad 17 proc. ma 
być podzielona tak, by 87 proc. z niej 
prz3".padało robotnikom, a 17 przedsię
biorcom (obecnie podział stanowi 83 i 
17) 4) Właściciele winni dokładniej in
formować o wydatkach, jakie czynią 
pod mglistą nazwą „inne koszta". 

Jak dotychczas, rokowania mają 

Odgłos policzków, które sobie nawza
jem wymierzyli posłowie skłóconych obo 
zów w skupczynie białogrodzkiej, zwró
cił uwagę świata politycznego na stosunki 
w Jugosławji Ta brutalna walka fizyczna 
stała się sensacyjnym finałem walki poli
tycznej pomiędzy partją rządową a opo
zycją. Tło tej walki jest następujące: 

Niedawno premjer Paszycz podał się 
z całym swoim gabinetem do dymisji, lecz 
zaraz potem otrzymał od króla polecenie 
utworzenia nowego gabinetu na podsta
wach koalicyjnych. Pierwotnie Paszycz 
opierał się na radykałach, zaś przeciw so 
bic miał pariję demokratyczną, słoweńską 
partję ludowo-radykalną, klub muzułman 
ski, serbską partję rolniczą oraz chorwac
ką partję republikańską, na której czete 
stoi rozgłośny Radicz. Ta ostatnia partja 
wszakże, pomimo, że przy ostatnich wy
borach uzyskała 70 mandatów, bojkoto
wała parlament. Bojkot ten umożliwił Pa 
szyczowi posiadanie sztucznej większości. 

Ale ostatnio Radicz zmienił taktykę. 
Będąc początkowo krańcowym separaty
stą, domagającym się niepodległości Chor 
wacjii i pokładającym swe nadzieje w in
terwencji mocarstw, postanowił teraz wal 
czyć o prawa dla swego narodu na grun
cie parlamentarnym. Stało się to wsku
tek doznanego zawodu podczas swej po
dróży po Europie. Pukając do drzwi gabi 
netów Londynu, Paryża i Rzymu, nie zna 
lazł on nigdzie zrozumienia dla swej idei. 
Nawet Mac Donald, na którego Radicz 
najbardziej liczył, poradził mu powróce
nie do domu i dobijanie się o realizację 
swych postulatów w skupczynie. Radicz 

przebieg niepomyślny, wskutek czego 
odbyła się narada frakcji parlamentar
nej Labour Party, na 'której zapadła 
znamienna uchwała. Większość frakcji, 
przeciwko wnioskowi ministra dla gór
nictwa, postanów Ha polecić premierowi 
by jaknajśpieszniej wniósł do izby pro
jekt prawa o zapewnienie j#acującyni 
w górnictwie minimalnego wynagrodzę 
nła. Takie stanowisko partii oznacza, że 
rząd byłby zmuszony do żądania od 
parlamentu upoważnienia, aby zatargi 
między pracą a kapiiraSem były załat
wiane według metod przewidzianych 
w programie Labour Party. Narazie ta
ki wniosek został złożony tebje przez 
posła Ge sta i już znalazł się na porządku 
dziennym. Stawia to Mac DonaMai w |po 
łożenie dość kłopotliwe, bo odmówić 
rozpatrzeń ru tego wniosku rato może ze 
względu na uchwałę swego strjotfnicrwa. 
Zarazem jednalki wniosek ten nie ma wi 
doków urzeczywistnienia, bo pantje bur 
żuazyjne wysuwają przeciw niemu ten 

poddał się. Stopniowo poczęła się poja
wiać w parlamencie jego partja kapaniną 
po kilkunastu posłów, i zażądała weryfi
kacji (zatwierdzenia) swych mandatów. 
Gdy przybyła pierwsza grupa w liczbie 
70 osób, Paszycz ujrzał się w mniejszości, 
nie zaczekawszy tedy na w ŷnik głosowa
nia nad budżetem, wyznaczonego na 28 
z. m, podał się do dymisji, gdyż w przeci
wnym razie, t. j . w razie jego upadku pod 
czas głosowania, król musiałby powierzyć 
utworzenie gabinetu przywódcy opozycji. 
Tymczasem Paszyczowi udało się oder
wać od pantji demokratycznej 15 posłów, 
podczas gdy pozostali dalej znajdują się 
w opozycji. Rozporzpdzając tą nikłą więk 
szością, Paszycz utworzył nowy gabinet, 
przyczem dysydentów demokratycznych 
sowicie wysagrodził, bo aż czterema teka 
mi. To opuszczenie partjt demokratycz
nej przez grupę dysydentów trudno uwa
żać za zdradę dla karjery osobistej, bo 
w łonie tego stronnictwa oddąwna wre 
walka między zwolennikami centralizmu, 
pod przywództwem Pribiczewicza, a rze
cznikami auionomizmu, których leaderem 
jest Dawidowicz. Pribiczewicz został wla 
śnie w odnowionym gabinecie ministrem 
oświaty. 

Pomoc 15 dysydentów demokratycz
nych jest wszakże dila Paszycza małą po
mocą, bo oni wystarczali, dopóki partja 
Radicza zjawiła się tylko w liczbie 20; z 
chwilą zaś gdy przyszli pozostali 50, Pa
szycz znowu pozostał w mniejszości. Z te 
go powodu weryfikacja mandatów odgry 
wa tak wielką rolę. W kierunku poje
dnawczym stara się działać król, który za 

argument, że po górnikach i inni robot
nicy zażądają zabezpieczenia sobie mi-' 
iiimum 'płacy, co w rezultacie zwali na 
państwo ciężar utrzymania wszystkich 
robotników w razie gdy od przedsię
biorców tego minimum nie* osiągną. 

Stronnictwo liberalne zachowuje się 
w tej sprawie niewyraźnie, konserwa
tyści wniosek ten odrzucają jawnie rak 
że na większość liczyć trudno. Uważa
ją wszakżw za możliwe osrą#rBęcim 
przez Mac Donalda zapomocą tego wnk> 
sku sukcesu ubocznego. Partia konser
watywna, a przedewszystkiem Ba4d-
win i bracia Chamberlain, rpa/rgnąc ur/ik 
nąć przedwczesnych wyboTÓw, które 
musiałyby sie odbyć w razie wpadka 
Miac Donalda, wpłyną zapewne1 na wlas 
cicteli kopalń w kierunku skłbnień ich 
do ustępstw, cełeui uaiicniecia rozpraw-
patrlamenitanrrych nad draźiwyrn wuios-. 
kiera o płacy minwnakiej. 

E. S. 

prosił do siebie najprzód premjera Paszy 
cza, a następnie leadera opozycji Dawido 
wicza. Na razie sprawa została załatwio
na tak, że zatwierdzono 15 mandatów naf 
bardziej ze stanowiska rządowców wątplS 
wa. W ten sposób wszakże już teraz opo 
zycja rozporządza w skupczynie tyloma 
głosami, ile stronnictwa rządowe, a w pera 
pektywic może liczyć na poważną więk« 
szość. 

Ta zaciekła walka stronnictw może za' 
sobą pociągnąć coś więcej niż zmianę ga« 
binetu, gdyż znamionuje ona przesilenie 
państwowe. Radiczowcy zmierzają do 
wyznaczenia nowych wyborów, przyczem 
mają zawAeć blok z serbską partją chłop 
ską, która obiecuje popierać ich listy tak
że w dzielnicach czysto serbskich. Jedy
nego przeciwnika upatrują on? tylko w Pa 
szyczu r. jego radykałami. Zwycięstwo 
pr*f wyborach radiczowcy pragną wyzy
skać celem utworzenia dyktatury wsi nad 
miastem, co zarazem ma pociągnąć za so
bą supremację chorwatów nad serbami., 
W dziedzinie polityki zagranicznej dojście 
do władzy opozycji oznacza zwrot w kie 
runku poparcia „pacyfistycznej polityki 
angielskiej". Zarazem opozycja zamierza 
uznać Rosję sowiecką, podczas gdy obec
nie Jugosławja stała się schroniskiem 
dla .monarchistów rosyjskich. 

Chodzi więc o doniosłą walkę w dzie
dzinie socjalnej, narodowej i zewnętrzno-
polłtycznej, przyczem ktokolwiek, weźmie 
górę, sarna wałka może się okazać dla 
młodego i ntedość jeszcze skonsolidowane 
go państwa jugesłowiańkiego fatalną. 

AdmonJtor. 

porozumienia, między. preedsichtorcaim 
a górnikami, gwarantuje na przeciąg . 
trzech lat jeden % terssam (poziom cen. Za 
pasy towaTÓw są ntewitoMe, jednakfie 
zakupy czynł się jedynie na potrzeby 
bieżące. Bankructwa nie pr7.ewyższajq 
nonrnalnych rozmiarów. 

Jednem słowem we wszystkich gaie* 
ziach produkcji panują adrowe stosunk? 
i w kolach fachowych Ustoieje -rrzeko™-
riie, iż we wszystkich działach przemys
łu pTOdSukcia źostanfle utrzymana przynaj v 

mmiiej w pierwszenr póforczu b. r. na tym 
samym poztomfe. co obeente. Wobec te
go wiBidomoścr w pismach polskich o 
niekorzyśtnem położeniu . gospodarczem 
Stanów Zjednoczonych należy uważać 
za przesądzone. 

: O—— 

W PRZEWIDYWANIU ZATARGU 
ROSYJSKO-JAPOŃSKIEGO. 

Londyn, 4 kwietnia. 
Generał-gubcrnator Korei zażądał 

wzmocnienia garnizonu japońskiego w tej 
miejscowości. To samo żądanie wystawił 
gubernator Mandżurji, dokąd udają się 
cztery bataljony piechoty japońskiej. 

Gospodarcze położenie S i Zjednoczonych. 
Jakkolwiek w pewnych dZiedizJinach 

gósptotdlarstwa daje się zauważyć pogor 
szenie sytuacji, stopień zatrudnienia 
przemysłu stalowego powiększył się do 
90 proc. swojej zdoltooścj produkcyjnej. 
Poraź pierwszy od 8 miesięcy wykaza
ły niewykonane zamówienia trustów sta 
lowych za styczeń znaczną zwyżkę i o-
siągnęły 4.7S9.429 ton w stosunku d<? 
4,445,339 ton w: grudłniu. Znaczna poTfra 
wa sytuacja1 finansowej na kolejach u-
MożliWiUa itym ostatnim uzupełnianie 
swojego materiału przewozowego, to 

też znaczne zamówienia na lokomotywy 
I wagony zostały poczynione w ostat
nich miesiącach. 

Przemysł automobilowy ma w dal
szym ciągu nieograniczoną możliwość 
rozwoju. Jakkolwiek oirodukeja ostatnie
go roku była dotychczas rekordową, jed 
nak w miesiącu lutym .ilość wprodukowa 
nych wozów osobowych ii ciężarowych 
przewyższyła tę smną cyfrę z lutego u* 
biegłego roku. Produkcja ta jest w zupeł 
.ności' usprawiedliwiona zwickszonem za 

potrzebow.aatem automobilów. Mimo, 
że styczeń i hity są zazwyczaj fitekorey-
sthenii miesiącami dla zbytu automobi
lów, jednak w tym roku hasła: „Kupuj
cie dwa wozy" i „Używajcie krytych 
wozów" znacznie ożywffly chęć ku/ijra. 

Przemysł budowlany, imimo pewnych 
rrudmości w pór«ocn;nych okręgach, wy
wołanych niepogodą, tozwitia działal
ność w sposób normalny. Targ pienięż
ny uległ najrozmaitszym watoniiora, głó 
wnfe wskutek afeTy benzynowej. — W 
każdym razie gotówki jest poddostat-
ldem i stopy procentowe są niskie. Naj
ważniejszym zdarzeniem na rynku pie
niężnym było wypuszczenlie pożyczki 
japońskiej w wysokości' 150 miljonów 
dolarów. 

Jakkolwiek ceny bawełny spadły z 
38 na 30 ccttfów, są liczne trudności' ze 
zbytem towarów po tych cenach. Fubry-
ki , 7irzetwarzaja.ee bawełnę w północ-
nwrri okręgu, nic są odpOiwicdnOo zajęte. 
Niebezpieczeństwo strajku w kopal
niach węgla zostało usunięte wskutek 

Przesilenie państwowe w Jugosławii. 

http://7irzetwarzaja.ee


U stóp Wezuwjusza . 
(Korespondencja własna „Republiki"). 

Neapol, w kwietniu. 

,,Vedcre Napoli e morire poi" — zo
baczyć Neapol i umrzeć — mówi z prze
sada ccprawda czarny, ruchliwy, wiecz
nie śpiewający i wiecznie oszukujący cu 
dzoziemca neapolitańczyk. Istotnie: zo-
b.iczyć Neapol pod kopułą głębokiego 
błękitu, gdy w potokach słońca przeglą
da się w zatoce morskiej, okolony łagod 
nemi wzniesieniami Apeninów, albo gdy 
w mrokach nocnych zapłonie pióropusz 
dymny Wezuwiusza j przeciągły świst sy 
reny okrętowej przygłuszy na chwilę 
diwięki tysiąca mandolin, i przeciągłe to 
ny śpiewanych na „barcciolach" — ma
łych łódkach rybackich — piosenek;, zo
baczyć Neapol w zapadającym zmierzchu 
kiedy z głębi wąziutkiej uliczki, wypłyną 
odgłosy dzwonów chylącego się od staroś 
ci kościółka.,. 

,,E morire poi" — i umrzeć później... 
w nieznośnym zaduchu wiecznego błota, 
brudu, schnącej we wszystkich oknach, 
na balkonach i wprost na ulicach bielimy 
umrzeć wśród nieludzkiego wrzasku wo 
;niców, siedzących na wysokich dwuko
łowych wózkach, zaprzężonych w trójkę 
porykujących naprzemian osłów; umrzeć 
na widok stosów rozłożonego wprost na 
błocie ulicznym gnijącego mięsiwa, cuch
nących ryb i ślimaków, gdzieś pod wiel
kim straganem, gdzie brudna, stara włosz 
ka piecze kasztany, bób, groch, gotuje 
lakaroo i sprzedaje te specjały za pięć 
' i\ (sto tysięcy marek) ulicznym klijen 

tora, ot, tak z brudnej ręki do brudnej 
ręki... 

Mandolina, barkarola, Wezuwjusz, 
słońce, niebo, Sorrento, świeże pomaraó 
cze, pachnące cytryny, Capri, szerokie 

orze, Pompea, Amalfi — brud smród, 
błoto, kupy śmiecia, bielizna, zgnilizna, 
złodzieje, żebracy, natrętni przekupnie, 
kozy na ulicach, kwik osłów, turkot wo 

'w po źle brukowanych ulicach — oto 
-'wustronny medal Neapolu. Slarego, gre 
rkiego jeszcze miasta nad brzegami Śród 
r.iemnego morza, potężnego królestwa w 
riągu długich wieków, dziś najbardziej 
ludnego miasta włoskiego, największego 
portu handlowego, stolicy „Mezzogiorno' 
— italskiego południa, 

Wie/Sóe mrowisko bogactwa i nędzy 
(karbiec piękności przyrody i skarbiec 
tanazy — Neapol — nieco inaczej przed

stawia się, oglądamy przez okulary Goe
thego, Heinego, Byrona, Słowackiego a 
inaczej przez okulary (ośm djoptr) dzień 
nikarza. W załamaniach wąskich uliczek 
w kątach starych domostw, gdzie z pod 
mchu i pleśni wyglądają herby historycz 
NE patrycjuszowskich rodzin — czai się 
gdzieś tajemny urok poezji. Ale czemuż w 
niszy kościółka w czystym stylu począt
ków renesansu osiedliła się „rosticeria" 
— ohydna garkuchma, skąd wydobywa 
sic woń pieczonych na węglach wątróbek 
kozach i małych orzeszków; a o dwa kro 
ki przy tymże renesansowym murze zwy 
czają* „wygoda" dla użytku publiczności; 
o zardzewiałą blachę „instytucji" opiera 
się bez krzty sumienia wielka beczka 
przedniego wina, z której przekupień 
czerpie po szklance, oiiarując „Capri", 
„Lacrimac MAIRIAE", „Chianti" po 10 sol-
di?... 

Oto są zupełnie tajemne, niewytloma 
czalne dla nas zjawiska, nawet dla nas, 
przyzwyczajonych do rodzinnego, łódzkie 
go brudu i błota. Cóż dopiero mówić o dy 
styngowanych angielskich „travelling la-
dies" i tłustych Graetchen i Frau Elisa-
beth z Berlina, Monachjum, Kołonji i Cott 
bus, które dziesiątkami tysięcy płyną 
dziś przez Alpy z kraju „rentenmark" i 
szalonej drożyzny, do wyśnionej Italji, 
gdzie nawet nędzne papierki noszą poe
tyczną nazwę lir, a za dziesięć tych lir 
(4 miłjony marek polskich) można zjeść 
piękny obiad z makaronów w sosie potni 
dorowym ze serem, koziego móżdżku (pal 
ce lizać!), cielęcego kotletu ze świeżym 
groszkiem (w marcu!), sera (do wyboru 
w dziesięciu gatunkach!), pomarańczy, 
słodkich cytryn, jabłek, fig i daktyli, za
krapiając jeszcze suto te delicje najlep
szym winetn... 

Przypominają słę czasy z przed dwu 
lat, gdy cały świat dawał sobie rendez-
vous w Berlinie, Monachjum, Dreźnie i 
Lipsku, by za marne grosze objadać się 
smakołykami, znanemi niemcom jedynie 
z wystaw sklepowych i wykupywać naj
ładniejsze domy i folwarki za kilkaset do 
larów. Dziś przyszedł dla niemców „dzień 
zapłaty". Od Brenneru po Syrakuzy, od 
Ankony do Genui płynie fala niemiec
kich turystów. Niemcy zajmują trzy 
czwarte wszystkich pokoi w pierwszo
rzędnych hotelach, jeżdżą autami, piją 

szampany, rzucają hojnie napiwkami. Z 
niekłamanym zdumieniem przyglądają 
się temu widowisku włosi, anglicy, a na
wet amerykanie, którzy dotychczas mieli 
monopol na tego rodzaju ekstrawagan
cje... Mszcząc się jakgdyby za sprzedane 
domy berlińskie, niemcy wykupili dziś 
wille na włoskiej Rivierze, nabyli pałace 
w Wenecji, fabryki w Turynie i Medio
lanie, grają na giełdach włoskich, rzucają 
setkami lirów. „Zwyciężeni" stali się 
,zwycięzcami"... Wcale już nic na żarty 
zajmuje się prasa wioska kwestją niemiec 
kiej „inwazji", a rząd zaczyna czynić tru 
dności przy nabywaniu nieruchomości. 
Tylko hotelarze, porijerzy i restauratorzy 
zacierają ręce, tajemniczo uśmiechają się 
i — solidarnie podnoszą ceny na „nie
miecki sezon". Jeśli liczyć, iż miesięczny 
pobyt cudzoziemca we Włoszech koszto 
wać musi 5 tysięcy lir przeszło 200 dola 
rów), sto tysięcy niemców (a tylu bawi 
ich obecnie we Włoszech) pozostawia tu 
w ciągu miesiąca 500 miljonów lir, czyli 
20 miljonów dolarów, co w ciągu wiosen 
nego tylko sezonu daje ogółem sumę 100 
miljonów dolarów. Jest to suma tak po
ważna, że masowy „exodus" pieniędzy z 
Niemiec może odbić się na ich bilansie 
Problemat ten z różnych punktów widzę 
nia interesuje żywo opinję niemiecką, 
włoską, francuską i angielską. Tempora 
mutantur. Oto w restauracji w Pompei 
jakiś młody francuz wytyka kelnerowi 
wygórowany rachunek: 

— Nie zapłacę paskarskiej ceny. Nie 
mam pieniędzy na wyrzucanie ich za 
okno. Je ne suis pas boche... 

Tempora mutantur... Oszczędni, praco 
wici, skromni niemcy falangami jadą dziś 
na włoskie wilegjatury i wyrzucają za ok 
no pieniądze.... 

Niezmienne pozostaje tylko włoskie 
słońce i neapolitańskie ciepło. W pokry
tych różowym i białym kwieciem gajach 
zwisają z gałęzi soczyste cytryny i poma 
tańczę. Palmy kołyszą nad morzem swe 
wielkie wachlarze. Olbrzymie kaktusy 
pełzają ciężko w dziwacznych zagięciach 
Niezmiennie, wiecznie, ciągle jota w jotę 
tak samo, jak przed ośmnastu wiekami, 
kiedy potoki płonącej ławy zalały tę bło 
gosławioną ziemię. 

Czesław Ołtaszewski. 

Z sali odczytowej. 

ODCZYT DR. MARGOŃSKIEGO, 
Staraniem Czerwonego Krzyża w niedzielę 

dn. 6 kwietnia r. b. o godz. 12 i pół w południe 
w sali kina „Nowości", Główna Nr. 1, dr. Mar-
goński wygłosi odczyt n. t. „Jak zdobyć piękność 
i zdrowie". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

WYKŁAD DR. KŁUSZYŃSKIEGO. 

W niedzielę dn. 6 bm. o godz. 10 rano w sali 
Teatru Popularnego, Ogrodowa 18, wygłosi od
czyt z ramienia T.U.R. dr. Kluszyński n. t. „Spo
łeczne podstawy gruźlicy". Wejście bezpłatne. 

Z prasy. 

„Nasze Sprawy''. 
Po dłuższej przerwie, Związek Prac. 

handł. i biurowych (Al. Kościuszki 21) 
wznowił wydawnictwo swego organu 
„Nasze Sprawy''. 

Na wielce zajmującą treść nadesła-
łianego nam numeru sfkładają się artyku
ły z życia pracownicziego oraz ruchu 
zawodowego inteligencji pracującej i 
stosunku do robotniczych stronnictw 
.politycznych, akcji wyborcze* do kasy 
ciłcrych jako też szereg informacji z zak 
resu działalności związku pracowników 
biurowych. ' 

Pismo to robi wrażenie bardzo sym
patyczne, a na szczególne podkreślenie 
zasługuję poważny ton wszystkich ar
tykułów tego jedynego w Łodzi organu 
pracowniczego. 

Ze sportu. 
WOLTERSDORF CZŁONKIEM ŁKS. 

Jan Woltersdorf, b. szeregowy 60 p. p. 
znany polski biegacz długodystansowy, 
który w mieście jiaszyim kilkakrotnie od
niósł zwycięstwo, zapisał się do sekcji 
lekko-atletycznej Łódzkiego Klubu Spor 
towego. (p) 

„Sport" tygodnik ilustrowany, pod redakcja 
prof. R. Wacka (Lwów, Zimorowicza 15) Nr. 84 
wyszedł z druku i zawiera: Henryk Zbierzchowski 
, List wiosenny do Redaktora Sportu", Stanisław 
Wasylewski „Rekord polski w Cbamonix, ale 
przed stu laty", Adam Nechy „Przegląd prasy", 
Wiktor Junosza „O boksie", prof. R. Wacek „Ro 
werem po Europie", najnowsze przepisy angiel
skie o spalonej pozycji w footbalu, bogaty dział 
lekkiej atletyki, samochodowy, motocyklowy, u-
rzędowe komunikaty związków pływackiego i 
szermiercznego i ciekawy dział rozmaitości spor 
towych. 

Czytajcie Jim t r a f . 
LUDWIK FALLK. 

Preludium Szopena. 
Kiedy Szopen miał lat piętnaście, ko

chał się w pięknej dziewczynce o rok star 
szei od niego. Biografowie przemilczają 
ten fakt, nie wiadomo z jakich powodów, 
ale nie mniej przez to, wczesna miłość 
Szopena była może najokropniejszym fak 
tem w życiu tego wielkiego artysty. 

Poznali się gdzieś na jakimś wieczor
ku, czy baJu, w przyćmionej sali, ozdobio
nej prześlicznemi tapetami ognistego ko
loru. 

W kącie stało pianino—nawpół przym 
knięte — na pulpicie rozrzucone były nu
ty, stare kompozycje z zatłuszczonemi 
stronicami. 

Z początku nie zwrócili na siebie u-
wagi. 

Zresztą przyszedł z rodzicami i musiał 
siedzieć grzecznie przy stole, pic powoli 
herbatę, uważać, aby czasem nie zjeść 
zbyt dużo ciastek i nie zalać nowego u-
brania. 

Ona — zdaje się, uczenica profesora 
Hirna, tanemistrzm opery berlińskiej, — 
opowiadała gościom wrażenia swe z po
bytu w Berlinie, zachwycała się baletem 
i dużo mówiła o swym talencie. 

Do uszu Szopena dobiegły wtedy na
stępujące urywki rozmowy: 

— A wie pan, panie Henryku, szale
nie chciałabym być jeszcze w Paryżu... 
Pan sobie nie może wyobrazić jak bardzo 
chciałabym zobaczyć operę paryską... Ży
cie oddałabym... 

Fryderyk przestał pić herbatę i spoj
rzał na dziewczynkę. 

Miała bladą twarzyczkę, wysokie czo
ło, niebieskie .chabrowe oczy, jasne włosy 
i tyle, tyłe smutku... 

— Ona musi być dobra... — pomy
ślał. 

A dziewczynka opowiadała dalej. 
0 Paryżu, o muzyce, o balecie, o tea

trze, o poezji, o życiu za granicą, o dale
kich, dalekich podróżach — a każde jej 
słowo budziło nowe, nieznane uczucie w 
gorącym serduszku Fryderyka, i malec 
słuchał z natężoną uwagą i patrzał jej pro 
sto w twarz. 

1 w pewnej chwili — spojrzenia ich się 
spotkały. 

Na chwilę tylko. Spojrzeli sobie w o-
czy i spuścili natychmiast wzrok. 

Podano do stołu kolację. Dziewczyn
ka usiadła gdzieś tam na końcu. 

Stracił ją z oczu. 
A ojciec gniewał się na niego, że nie 

umie jeść, że jest safandułą, że nie uważa 
że jest senny i głupi... 

Po latach spotkali się w Paryżu. 
Siedzieli naprzeciwko siebie w loży 

opery paryskiej. 
I znów jak wtedy spotkały się ich 

oczy na krótką chwilę 
Światła zgasły — kurtyna podniosła 

się do góry. 
Fryderyk był sam Ona z dwoma pa

nami 
I poszedł sam do domu po przedsta

wieniu. 
A ona pojechała autem roześmiana, 

wesoła, rozkapryszana i dwaj panowie to 
warzyszyłi jej aż do domu. 

Był to czas, gdy Fryderyk Szopen prze 
żywał straszną nędzę, gdy sława jego po
za ciesne kółko znajomych 1 krewnych nie 
wydostała się jeszcze na zewnątrz i trze
ba było borykać się z losem, udzielać lek 
cji gry fortepianowej, by nie zginąć z 
głodu. 

Mały pokoik w dzielnicy łacińskiej, na 
facjatce, drobne okienko, wiecznie zaku
rzone i niemyte, rozklekotamy fortepian 
na trzech nóżkach, brudny stolik i krze
sła bez oparcia — oto wnętrze jego „salo 
niku". 

Ona była wtedy primadonną jakiejś o-
peretki, występowała w nocnych kabare
tach, tańczyła nago i miała niezliczoną 
ilość kochanków. 

Mimo to Szopen przylgnął do niej ca
łym sercem. 

Była dlań symbolem dawno minionego 
dzieciństwa, gdy trzeba było nosić przy je 
dzeniu serwetki na szyi i słuchaó rozka
zów „papy". 

I może przez kult dla wspomnień z cza 
sów, które w pamięci dawno się już zatar
ły — wzbudziła się w nim namiętność do 
tej kobiety, skądinąd bardzo ekscentrycz
nej i wyrafinowanej. 

I posiadł ją. 
Była jego. Oddała nut się całkowicie, 

wyparła się całego świata, żyła jego ży
ciem, przejęła się jego troskami. 

Trwało to krótko, zaledwie miesiąc. 
I znów obudził się w niej dawny lew. 
Zatęskniła do szerokiego świata, tra

wiła ją gorączka przygód, szał nocnych 
pijatyk, ekstrawagancja paryskiego życia. 

Maleńka kartka na stole, trzy tajemni 
cze słowa położyły kres wszystkiemu: 

— „Bądź zdrów! Żegnaj!" 

Było to wieczorem. 
Wrócił zmęczony z całodziennej goni

twy za chlebem. Na ulicach kipiał gwar, 
stłoczone masy ludzi przewalały się po 
bulwarach, w kawiarniach rzępoliła mu
zyka, bawiono się, grano, śpiewano... 

Otworzył okno. Wiosenne powietrze 
wdarło się ożywczą falą do izdebki. 

Oparł się o framugę. Tęskny wzrok 
wpił w brudne kamienie bruku. 

Nagle — na zakręcie ujrzał ją, jak szła 
pijana szczęściem, podtrzymywana pod ra 
mię przez dwóch młodzieńców w cylin
drach i czarnych frakach. 

Wsiedli do dorożki i pojechali. 
A on długo, długo stał przy oknie ) 

coś w nim załkało głucho, coś się urwało 
pękło, zdruzgotało... 

Potoczył się w kąt pokoju, siadł i o* 
tworzył wieko. 

Zrazu warknęły głucho klawisze. 
Rozległ się jęk. Potem płacz. Potem 

wszystko ścichło, tylko padały gorące łzy, 
perliły się tony cicho, cichuteńko... 

I zdawało mu się, że to był sen. Ona 
jest przy nim. Pieści jej długie palce.. Ca
łuje czerwone wargi. Tuli się do jej ciała. 

A potem, gdy przestał grać i ręce bez
władnie opadły i głowa schyliła się nisko 
—zroziuniał, że chwila, która minęła była 
właśnie najprzykrzejszym snem — a wszy 
stko inne — stęchłą, bezduszną rzeczywi
stością.... 

Tłóm. R F. 
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Wiadomości mim. 
KWIECIEŃ 

mm 

SOBOTA 

Dziś: t Wincentego 
Jutro: t Wilhelma Op. 

Wschód słońca o g. 5.08 
Zachód o g. 6.13 
Wsch. księżyca o g. 5.08 p. 
Zachód o g. 5.20 r. 
Długość dnia 13.05 
Przybyło dnia g. 5.20 

Z poczty. .laik się informujemy -— 
zarządziły władze pocztowe, ze wszel
kie opłaty pocztowe, wyrażone we 
frantaach i centimach, ciążące na pacz
kach, pochodzących z zagranicy, oraz 
na paczkach, zwracanych z zagranicy 
do Polski,— winny ipolskie urzędy wy
miany, wpisywać do kartki należytoś-
ciowej, w łącznej kwocie w markach 
polskich, według kursu złotego w dniu 
nadejścia paczki. 

Urzędy oddawcze obowiązane są 
kwoty powyższe pobierać od adresa
tów przy doręczaniu Taczek, p. 

W sprawie świadectw przemysło
wych. Izba skarbowa zwróciła się do 
władz miejskich, aby podwładne im or
gana (przy pełnieniu swych obowiązków 
równocześnie kotniprolowały. czy przed-
siębiorstwai wykupiły swe świadectwa 
przemysłowe. b. 

Przejęcie przez miasto opieki spo
łecznej. Wojewódiztwo zawiadomiło 

magistrat, iż od dnia 22 marca miasto 
winno przejęć sprawowanie opieki spo
łecznej nad ludnością miasta i nad wszy 
stkiml, którzy zamieszają w obrębie 
miasta rok.. b. 

Z komisji teatralnej. Komisja teatral
na postanowiła dokooptować do swego 
grona iptrezydenta miasta Cynarskiego. 

Z Uzdrowiska. Kaucelarja instytucji 
zawiadamia, że zapis chorych na wy
jazd na następny sezon dla kobiet do 
Uzdrowiska odbędzie się we wtorek, 
dnia 8 l w środę dnia 9 bm. o godzinie 
3 popołudniu. 

Kandydatka winna się zgłosić w kan 
celarji przy ul. Cegielnianej nr. 57, z do 
wodem osobistym, w oznaczonym ter
minie. 

Kandydatki zapisane na poprzednie 
sezony, a które niewyjechały. winny 
się obecnie zgłosić do powtórnego za
pisu. 

Podatek miejski od umów o przenie
sieniu własności nieruchomości. Magi
strat zatwierdził statut o poborze na 
rzecz miast opłaty od umów. o przenie
sienie własności nieruchomości. 

Oplata ta wynosi 4 iproc. sumy, któ* 
ra służy za podstawę wymiaru państwo 
wej opłaty stemplowej od dan.j umowy 
i odpowiadają za nia solidairnie nabyw
ca i sprzedawca. 

Od opłaty tej wolny sa umowy 
podlegające państwowej opłacie stemplo 
wej, oraz umowy podlega/jącej podatko
wi spadkowemu i od darowizny. b 

Z wydziału zdrowotności publicznej. 
Wydział zdrowotności publicznej wydał 
przepisy dla sMepów z produktami spo-
żywczemi, oraz przepisy, dotyczące u-
rządzenia lodowni. 

Przepisy te winny w każdym skłepe 
wis ;eć nai widoczuem miejscu. b 

Wiec pracowników państwowych. W 
niedzielę dnia 6-go b. m. o godz. 12 w po
łudnie w sali rady miejskiej (Pomorska 
Nr. 16) odbędzie się wice pracowników 
państwowych w sprawie wpisów szkol
nych. Wiec zwołują: związek polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych „O-
gnisko" w Łodzi, związek pracowników 
skarbowych oraz stowarzyszenie urzędni
ków państwowych, oddział łódzM. 

Z Ł. Żł T. Ochrony Kobiet. Dnia 6-go 
kwietnia r .b. o godz. 4 po poł. odbędzie 
się w własnym lokalu, Zielona 11, ogólne 
zebranie członków towarzystwa, zwołane 
w drugim terminie. Ze względu na ważne 
sprawy na porządku dziennym pożądaną 
jest obecość jaknajwiększej iłości człon
ków. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś tj. w sobotę Teatr Miejski daje i godz. 
4 po poł. poraź ostatni świetną kom. znakomite 
go autora Wł. Jastrzębca - Zalewskiego p. t 
„Maskota" ze Zniczem w roli tytułowej. — Wie
czorem arcydzieło St. Wyspiańskiego „Wesele" 
z odziałem całego zespołu. * 

W niedzielę po poł. „Jutro pogoda", 

„WESELE" DLA CZŁ. I SYMPATYKÓW T.UJt. 
W poniedziałek dn. 7 bm. Teatr Miejski wy 

stawia dla członków i sympatyków T.U.R. jedno 
z najwspanialszych arcydzieł naszej literatury dra 
matycznej „Wesele" Wyspiańskiego. Przed przed 
stawieniem wygłosi krótką prelekcję literacką— 
art. dram. p. Nowicki n. t. „Społeczny problem 
„Wesela". 

Ze względu na prelekcję przedstawienie roz 
pocznie się punktualnie o godz. 8 wiecz. 

WARSZAWSKA OPERETKA W ŁODZL 
W środę dn. 9 i w czwartek 10 kwietnia r. 

b. gościnnie wystąpią znakomici artyści operetki 
warszawskiej na czele z ulubieńcami publicznoś 
ci pp. Józefem Redo, Bolesławem Mierzejewskim 
Winiaszkiewiczcm, Busską, Kadenem, Orłowskim 
w cudownej operetce w 3 aktach J. Gilberta, 
Libretto Grucnb.luma i Sterke, tłumaczenia J. 

Tuwima „Dorlna". 
Operetka ta cieczyła się niebywałym powo

dzeniem i grana była 100 razy z rzędu przy szczel 
nie wypełnionej salL 

[ oedzie o pito maj; 
Nowy skład komisji szacunkowych. 

Zgodnie z art. 13 ustawy z dn. 11. 
8. 1923 r. o podatku majątkowym, rada 
miejska w dn. 3 bm. zatwierdziła usta
lone przez konwent seniorów listy kan
dydatów na członków komisji1 szacun
kowych do sfctraw podatlku majątkowe
go. Listy te obejmują następujące na
zwiska: 

dla I Urzędu Skarbowego 
Biellslki A., BrateińskJ B., RiedecrnaiM 
Rób., Baum L.. Frantz Sit., Friedrich AM 
Gurtemruan L., Gistkte D., Holcgreber A., 
Klinowski M., Hofman R„ Kuzftowicz 
St., Lipiński Al., Lipiński An t , Luba S., 
Majewski H M Mweinberg A. R., Palu
szkiewicz L., Pohl R., Pakuła I . M „ 

Piotrowski A., Rytełewski B., Rozem-
beng L., Szulc E., Suwalski An t , Taub-
wurcel W., Tomaszewski K., Urbański 
K., Zakrzewski Fr., Zand M. 

dla I I Urzędu Skarbowego; 
Bieliński S t , Borkowski K- Behtike R., 
Braozowskt K. dr. Baumgart S. A ^ Bo

gdański E M Froełich S., Gługła Fr., Oo> 
muJak M., Heine R., Herbst W. Han> 
burski E., Jurkowski S t JaranowSkl Fr» 
Knoch G., Kozłowski A.. Kotkowski G.. 
Kraitach E., Królewski A., Konarzewski 
W?., Kranudki M. Makówka A., Rustel 
A., Sokołowslci Jan, SochaczewSki H., 
światłowskf Sz., Wolski R., Wojciecho
wski Cz.. WojdysławSki M., Zybenibcrg 
P. 

dla I I I Urzędu Skarbowego: 
antczak St , Berman A., Bete, Grygłe-
włcz T.. GoWfeder W., Gnmberg, Ko
ścielniak Wł., Kołaczkowski L,, Karofl 
O. Kiebnber P., Landau Sz., Lubotyno-
wucz taż., Macher E.. Mitzeracki C , Mło 
tJdewicz Sz., Mincberg Sz„ Nowacki F, 
Pfeiffer R, Pogonowski J.. Płockier S, 
Spoderikiewicz A^ Perła I. M., Suwotlk! 
J^ Turski E., Tempethof L.. Wetgt E., 
Włodamki! J., Wyrwich A., Widawski 

Żujkowski E. 

-XX-
TEATR POPULARNY. 

Dziś, w sobotę o godz. 8.15 wiecz. dramat 
historyczny w 8 odsłonach „Obrona Częstocho
wy" z p. Ludwikiem Stefańskim w roli przeora 
Kordeckiego 1 p. Józefem Pilarskim w roli Pio 
tra Czarnieckiego. 

Po południu o godz. 3.30 „Ogniem i mieczem' 
dla młodzieży szkolnej, po cenach zniżonych 

W niedzielę dn. 6 bm. „Obrona Częstochowy' 

WIELKI WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 
W niedzielę dn. 6 bm. o godz. 9 wiecz. od 

będzie się w sali Filharmonji wieczór artystyczny 
Współudział przyrzekli: pp. Mnrja Strońska 

Jarkowska, Talarico, Elza Pańska, Skonieczny, 
Znicz i Mroziński, oraz nieporównana odtwórczy 
ni tańców klasycznych, znana w Europie, p. Am 
broziewiczówna z Warszawy. 

Niebywałą sensacją wieczora stanowić bę
dzie gościna p. Azy Dzalis, uroczej wróżki - chi-
romantki, która przeprowadzać będzie każdemu 
z gości jaka go przyszłość czeka. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMON1CZNA. 

28-my wielki koncert abonamentowy we wto 
rek dn. 8 kwietnia pod dyrekcją Emila Młynar
skiego i z udziałem świetnej primadony opery 
warsz. Heleny Zboińskicj - Ruszkowskiej zapo
wiada się okazale. Wykonane będą; Beethovenu 
symlonja 7 oraz wielka arja koncertową z tow. 
ork. „Ah, pcrfidol", „Rapsodja Litewska" Karło 
wicza i „Wstęp i Śmierć Izoldy" Wagnera, Dyr, 
Młynarski, najwybitniejszy dyrygent polski doby 
obecnej, wysoce ceniony zagranicą, gdzie niedaw 
no dopiero zbierał zaszczytne laury, przyjeżdża 
do Łodzi, nie bacząc na olbrzymi nawał pracy 

zawodowej, pragnąc w ten sposób zadokomenU 
wać i podkreślić swe specjalne sympatje, jaku 
żywi dla naszej orkiestry filharmonicznej, to tej 
spodziewać się należy, i i cała muzykalna Łódi 
pośpieszy we wtorek, by złożyć hołd natebnion/ 
netnn twórcy „Nocy Letniej**. 

• ' * ' < 
Na 27-ym poranka niedzielnym dn. 6 bm. poi 

dyr. Bronisława Szulca wykonany będzie 2-gi 
przegląd najpiękniejszych operetek klasycznych 
i współczesnych. A więc zwolennicy lżejszej mu. 
zyki usłyszą ponętne melodje operetek straus-
sowskich i offenbachowskich, urocze a tak popu 
larne motywy z Erasąuity, Bajedery, Żółtego kał 
tana, Najpiękniejszej z kobiet i in. Pozatem rewja 
ta obejmuje również tańce nowoczesne. 

SZOSZANA AWIW1Ł W ŁODZL 
Jak się dowiadujemy przyjeżdża do Łodzi na 

jednorazowy występ słynna artystka moskiewskie 
go teatru „Habima haiwrit", uczenica Stanisław 
skiego, Szoszana Awiwił. 

„W SZPONACH NIEWIDZIALNEGO WROGA" 
Począwszy od poniedziałku dn. 7 kwietnia 

r. b. wydział oświaty i kultury wyświetlać bę
dzie w Miejskim Kinematografie Oświatowym 
wielki film popularno - naukowy p. t. „W szpo 
nach niewidzialnego wroga". Obraz ten, w toku 
nader interesującej i ożywionej akcji, przedstawia 
walkę z jednym z najstraszniejszych wrogów ludz 
kości — gruźlicą, i z tego względu zaintereso
wać powinien najszersze sfery ludności. 

Obraz „W szponach niewidzialnego wroga* 
wyświetlany będzie dla wszystkich o godz. 6.30 
i 9,30 wiecz. oraz bezpłatnie przed południem dla 
dziatwy starszych klas szkół powszechnych. 

Z teatrujmiejskiego. 
„Wesele" , 

d r a m a t w 3-ch ak tach S t a n i s ł a w a Wysp iańsk iego . 
R e ż y s e r o w a ł p. Jan Boneck i . 

Sięgnijmy okiem poza granice Polski 
i zastanówmy się chwilę jak w Paryżu 
wystawiają takie nawsk-TOŚć polskie ar
cydzieło, jak „Wesele". 

Są sztuki, które można bez uszczerb 
ku dila ich walorów przełożyć na wszyst 
kje języki. Np, Rittner ma \w sobie tyle 
pierwiastków ogólnoludzkich, że bez 
szkody był i mógł być grany laksamo w 
..Burgteatrze", jak w teatrze im. Słowac 
kiego, czy teatrach warszawskich, 

Wyspiański, jeden z największych 
genjuszów dramatycznych Europy, czer 
pał żywotne soki dla swej twórczości z 
gleby rodzinnej. Dlatego te* przeniesie
nie dramatów Wyspiańskiego (przede-
wszy&tkiem ideologicznych) na teren za
graniczny jest już samo w sobie ekspery 
tnentem, 

A już zupełnie pewnem fest że za
równo u nas, jak i zagranicą można i 
wolno grać Wyspiańskiego jedynie w 
duchu polskim. 

Trudno wymagać od Paryża, by w 
całej pełni wydobył z „Wesela" ducha 
polskiego, ałe przynajmniej starania Fran 
cuzów winny iść w tym kierunku, skoro 
wystawiają tę sztukę, jedną z najgłęb
szych syntez życia polskiego u schyłku 
dziewiętnastego i ma progu dwudziestego 
stulecia. 

Jeśli zagranica z góry zrzec się musi 
ftmbicji w k ie runku uwydatnienia czyn-
Hka. fólklorYStYCznego, i o musi znałeść 

inny sposób owiania dramatu „nieba pol
skiego błękitem". 

Tymczasem „Art et Action", ekspery 
mentalny teatrzyk paryski, grający dla do 
borowego grona zaproszonych gości, wy 
stawił w przekładzie Adama Łady Cybul 
skiego „Wesele" z wyeliminowaniem 
pierwiastków... polskich, wychodząc z za 
łożenia, że arcydzieło Wyspiańskiego o-
bejmuje jeno ogólruo-ludzkie myśli... 

Nic, to nie jest „Wesele"! 
Cóż to za Wernyhora, Stańczyk, het-

mat Branicki, jeśli wbrew wyraźnej woli 
poety ci oskarżyciele współczesności nie 
schodzą do bronowickiej chaty z obra
zów Matejki? Dowolna clwakteryzacja 
i ubiór tych widm jest pogwałceniem ide 
ologji Wyspiańskiego, Zagranica może r> 
czywiście przejść do porządku dziennego 
nad ucharakteryzowaniem postaci sceni
emych na Tetmajerów, Rydla i Starzew 
skiego, ale gdy poeta dla świadomie wyt
kniętego celu ożywia portrety malarza, 
musi się uszanować tę koncepcję poe
tycką, 

W antyreałistycznym, nieco ekspres-
sjonizującym, świetnym teatrzyku pary
skim występowały w ostatnich dwu ak
tach marionetki, a jedyną żywą postacią 
był Jasiek. 

W „Weselu" są istotnie wszyscy ma
rionetkami, uśpionemi przez narkotyk fra 
zeologji. 

Nie można jednak ułatwić sobie reży 

serskiego zadania przez zastąpienie ży
jących istot lalkami, bo nikt nie może do 
nich mieć pretensji, by myślały, a Wy
spiański właśnie bezmyślność, wewnętrz 
ny fałsz uważał za główny grzech na
rodu. 

Zagranica nie może więc wczuć się w 
polskość Wyspiańskiego. 

W Polsce grają wszystkie sceny „We 
sele" realistycznie z pewną przymieszką 
stylizacji. Tak wyreżyserował swój epo
kowy dramat Wyspiański w marcu 1901 
roku i cała Polska mniej, lub więcej prze 
strzegą tę inscenizację niesłychanie ory
ginalnego reżysera. 

Teatr miejski dokonał wielkiego dzie 
la, wystawiając „Wesele" mimo tak cia
snej sceny i tak wadliwych urządzeń 
świetlnych. 

Z grających wysuwał się na pierwszy 
plan p. Krasnowiecki.- Był poetą o duszy 
przeżartej rdzą nudy i zmęczenia. Od 
tworzył najeżycie niemoc i brak woli, 
pseudofarysowc porywy poetyckie i po 
ciąg ku... flirtowi. Z wielką ekspresją od 
dał wraz p. Leszczycem scenę z Czarnym 
Rycerzem. Mówił pięknie wierszem, w 
czem znalazł partnerów w osobach pp 
Kosińskiego, niestety czasem za bardzo 
wpatrzonego w suflerkę, Pawłowskiego, 
Krotkego (dobrze uwydatniającego gaduł 
stwo pana młodego), Starskiej, Morskiej 
i Mrozińskiego. Bardzo interesującym 
Czepcem, zawsze gotowym zarówno do 
„pyskobieia", jak i do walki z wrogiem 
był p. Komornicki. Jako Wernyhora był 
jednostajnie patetyczny. Miłe były sylwet 
ki Panny Młodej (n. Łapińska), Haneczki 
(o. Jarkowska) i Kaspra (Magnuszewski) 
Bardzo słaby był Dziad (p. Rembosz). 

Nie mogę się zgodzić na ujęcie ró 
przez pp. Boneckiego t Znicza. 

P. Bonecki zrobił z Dziennikarza po* 

ważną postać, typ dramatyczny, jakie
goś .cierpiętnika". Dlaczego? Przecież 
to cynik; pisze w dzienniku konserwaty
wnym bez wiary, całe społeczeństwo to 
dla niego malowanka, „oślep gna we włas 
ne próchno". I to ma być postać drama
tyczna? P. Bonecki powinien raczej ze 
wszystkiego i wszystkich kpić. 

P, Znicz ma niewątpliwy talent dra
matyczny. Ale dlaczego Staóczyka grał 
tak powściągliwie, tak dyskretnie? Stań 
czyk ma zmiażdżyć siłą swych argument 
tów Dziermikarza, a tymczasem Dzien
nikarz mówił bardzo donośnie, a Stań
czyk bardzo cicho. Jakkolwiek Stańczyk 
jest zjawą widmową r-ymbolizujc jedno
cześnie nurtujące gdzieś tam w duszy 
Dziennikarza wątpliwości, które muszą 
się w grze ujawnić. Z siłą winien był Stań 
czyk zawołać „Masz tu kaducetts, chwyć 
rządź" itd. 

Na szczęście mogą obaj artyści, dzięki 
swym talentom, zrobić z swych ról pier
wszorzędne kreacje, jeśli je tylko prze
budują. 

Reżyser pracował rzetelnie i inteli
gentnie. 

Zarzucić mogę tylko to, że mimo cia
snej sceny mogły w sąsiedniej izdebce po 
suwnó się pary taneczne. Nieodzowncm 
jest, by przynajmniej drugi akt odbywał 
się w półamroku, bo w dość jasno oświc 
tlonym pokoju zaciera się wrażenie wi
dmowych scen. Byłoby również wskażą-
nem, by za sceną zamiast jasnci lampki 
elektrycznej umieścić lampkę naftową. 

Reżyserja musi się postarać koniccz 
nie o usunięcie rażących drobiazgów, jak 
ukazanie sie. Widma w... lakierkach, esprc 
sjonistyczne pianie koguta itp. 

Z opuszczonych scen dawał się silnie 
odczuć brak fascynującej rozmowy Pana. 
Młodego z hetmanem Branickim. 

Dr. Wilhelm Falleló 



5fr. fi. . R E P U B C T K A" 

„l 
Wykrył złodziejską „melinę"' w której znajdował się 

skradziony towar. 
Przy ul. Przejazd 15 mieści się skład 

tkspedycyhry braci Szczecińskich. 
W nocy ze środy na czwartek' trzej 

dozorcy firmy usłyszeli nagle ujadanie 
psów, wobec czego postanowili spraw
dzić zamki w składach. 

Po, dokładnie przeprowadzonej re
wizji, dozorcy stwierdzili, iż wszystkie 
zamki sa nienaruszone, a (ponieważ psy 
uspokoiły się, dozorcy zajęli swe po
przednie miejsca. 

Ponieważ jednak zajścia nocne na
suwały pewne podejrzenia, dozorcy za 
wiadomili o tem o 8 rano magazyuSera 
Majewskiego. 

Ttn natyclimiasit otworzył składy 
w których stwierdził nieład a następnie 
brak manufaktury na sumę 7 i (poł rrnł-
\anda mk. 

Równocześnie zauważył magazy-
trieT w mirrze wielki otwór, przez Wtó
ry śmiało mógł sie przedostać czło
wiek. 

Gdy właściciele firmy przybył? do 
biura, zawiadomiono o kradzieży urząd 
śledczy, 'Mory wziął się energicznie do 
wysiedzenia sprawców włamania. 

Po zabezpieczeniu śladów, ptzyby-
fj ma miejsce wywiadowcy urzędu 
śledczego z iptsem policyjnym „Lor-
dtni". 

Prowadzony na 4 metrowej lince 

przez wywiadowcę Wasiaka „Loro?' 
po kilku chwilach namysłu „pociągnął" 
wiatr i wyskoczył przez otwór w mu
rze do ogrodu za domem nr. 40 przy ut 
Sienkiewicza, gdzie pies rJreeskoczyt 
parkan, odgradzający sąsiedni płac 

Za psem szU wywiadowcy .^właści
ciel składu i magazynier. 

Przeskoczywszy parkan, pies za
trzymał się przed opuszczoną nai placu 
ruderą i obszedłszy ją dookoła, zdra
dzał silne zdenerwowanie. 

Rudera ta składała się ty lko z ścian 
bez okien i służyłia prawdopodobute 
za „melinę''. 

Zachowanie się psa potwierdzało 
przypuszczenie, iz rudera ma coś wspol 
nego z włamaniem w domu ekspedy
cyjnym braci Szczecińskich. 

Wywiadowcy energicznie wzięli 
się ze dzieło i wkrótce po odgarnięciu 
stosu kamieni i piasku, znaleziono pra
wie w całości wykradziony towar. 

Do wykrycia sprawców „Lortf* 
przyczynić sie nie mógł, gdyż dalsze 
ślady na ulicy by ły już zatarte. 

Po dłuższej przerwie, t odpoczynku 
spowodowanym warunkami atmosfe-

ryczuemi „Lord" rozpoczyna swą 
działalność pomocniczą w urtzedtefe 
śledczym dla dobra obywatel i b. 

„Ubezpieczenie ruchomości gminy miejskiej. 
Tak się nazywa nowa instytucja magistracka. 

Magistrat postanowił sta wniosek! wy 
działu gospodarczego powołać do życia 
przy tym wydziale instytucję ipod na
zwą: „Ubezpieczenie ruchomości grm> 
ny miejskiej Łódź''. 

Instytucja ta mająca na celu groma
dzenie miejskiego funduszu na pokry
cie strat, jakieby mogły wyniknąć z po
żaru, stanowi samodzielną jednostkę 
administracyjną magistratu, posiada wła 
sne fundusze i rządzi się automatycznie 

Na czele tej fastytucjr stoł rada za 
•rządziaijąca, w skład której wchodzą ła 
wwifc wydziału gospodarczego, (powoła
ni przez magistrat po łedtoym przedsta-
widelu z oddziałów obrachunkowego 
i podatkowego oraz 4 radnŁ 

Od ruchomości, podlegających ubez 
Jtfeczeniu pobiera się składkę ubezpie
czeniową w wysokości! 5 proc. rzeczy
wistej wartości tych ruchomości 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
-:oj 

M ł y n na w o d ą d o r o ż k a r z y . 

Zatarg tramwajarzy z dyrekcją trwa. 
Wczorajsza konferencja nie doprowadziła do 

porozumienia. 

Jak się kształtowały ceny artykułów 
pierwszej potrzeby w drugiej połowie marca. 

W zwłązfku z posiedzeniem komisji 
rzeczoznawców, odbytem w dh. 1 bm. 
-w wydizfafc statystycznym magistratu 
rodajeimy szereg danyclu okazujących 
; zmiany,, jakim uległy w II połowie mar
ca rb. ceny poszczególnych artykułów 
służących za podstawę do obłiezema 
zmian kosztów utmzyamstwa. 

Komisja rzeczoznawców stwierdziła 
;fż z airtytkuffów żywuolŁiowych naftar-
dziej staniały: jaja, których średnia ce
na z ubiegłego okresu z mk. 242,500 za 
j sztufeęspadła na mk. 221,750 czyhl o 
8,6 proc, mięso wołowe, którego cena 
obnfóyła sie o mk. 3.446J000 na k?g. na 
mk. 3334,000, czyU o 33 proc, ryż o 

2,5 Wroc., chleb ż y W o 1,2 proc, sło
nina, o 1,9 procent 

Podrożały zaś masffo z mk. 8,734,000 
za 1 fkflg. na mk. 9,664,500, co daje 

zwyżkę 10,7 proc, cukter kryształ z 
mk. 2,062,000 za 1 kłg. na mk, 2,137,000 
czyli o 3,7 proc., herbatai wskaztrje zwy 
żJkę 2,9 proc, kawa zbożowa S proc. 

Z artykułów opałowych komisja 
stwierdziła zniżkę węgla o 8 ipfroc, po-
zateimi ustalono z odzieży zwyżkę ko
szuli o 4,2 proc, z obuwia i kamaszy o 
15 proc , cena zelówek wzrosła o 10 
proc Ceny pozostałych pozycji odzie
żowych, Jak również wydatków kułtu-
rałnych I usługi utrzymały się na po
ziomie ubiegłego okresu. 

S A L A F i L H A R M O N J l T D k z « ś 
( N A R U T O W I C Z A 2 0 ) . * I _ 1924 _ 

T O W . „ H A Z O M I R ' 
w Ł O D Z L . 

pod batutą prof. S. F a j w l s z y s a 

Oratorium Stworzenie świata 
Udział biorą soliści: R a t h R e n ę , (sopran) M . Rudl i tow (baryton) I E. Ż a f u d k o -

w s k l , (tenor) chor m i e s z a n y t o w , H a z o m i r oraz O r k i e s t r a F i lharmoni i 
ę Ł ó d z k i e j . 

P o c z ą t e k o godz . 8.15 w t e c z . 
2 2 1 1 Bilety -w kasie Fflttaifnoriji. 

Mieszkania 
6 — 7 p o k o j o w e g o z kuchn ią 
i wygodami poszukuje w śródmieściu 
Oferty składać do adm. .Republiki* 

SUb „ H . S * . 2229-3 

, 1.1 na posy łk i . 
| Zgłaszać się do.adm.. ninieiszegpupi§gia. 

Wczoraj o godz. 5 po południu odbyła 
się w lokalu dyrekcji Ł. K. E. konferencja 
przedstawicieli dyrekcji i tramwajarzy 
przy współudziale inspektora pracy Wy
rzykowskiego. 

Przedstawiciele dyrekcji motywowali 
swe stanowisko wobec postulatów robo
tniczych niemożnością zmiany kalkulacji 
ceny biletów przed wprowadzeniem tary
fy złotowej. 

Stwierdzili oni, iż pensje robotnicze zo 
stały zwaloryzowane na podstawie płac 
przedwojennych, tak, że niema podstaw 
dalszego ich podwyższania. 

W odpowiedzi delegaci pracowników 
wskazywali, iż p?zv waloryzacji nie u> 
względniono wzrostu cen w złocie i pod. 
nosili fakt, ł* konduktorzy tramwajowi w. 
Warszawie zarabiają przeciętnie 400 mil« 
jonów marek miesięcznie, podczas gdy w 
Łodzi pensja konduktora waha się w gra* 
nicach 42—71 miljonów tygodniowo. 

Wobec nie osiągnięcia porozumienia 
konferenq'ę zerwano, a zarząd związku 
tramwajarzy zwołał na poniedziałek ogól 
ne zebranie celcm powzięcia decyzji ,w 
sprawie dałszej akcjh 

Wyjaśnienie Sądu Najwyższego w sprawie 
urlopów robotniczych. 

W związku z ltazuymji zapytaniamh 
członków związku przemysłu włókien
niczego zakomunikował zarząd związku 
iż sąd najwyższy wyjaśnia: 

1) na mocy przepisów ustawy z duła 
16 kwietnia 1922 roku iptracowmicy prze 
myślowi i handJowł korzystający z za
strzeżonych w tej ustawie 8 i 14 dnio
wych utopów, mają prawo do wynagro 
dzema i za przypadające w czasie tych 
urlopów duł njedziclne i świąteczne. 

2) według itiejze ustarwy pracownik, 
z którym umowę (pracy rozwiązano, w 
razie powrotu do pracy w teinie przed 
siebiorstwie po upływie trzech miesię
cy, nie ma prawa do korzystania z ur
lopu przed' upływem wskazanych w u-

stawie okresów, oprawiających dó o* 
trzymania urlopu, Ucząc je od dnia no* 
wej umowy. 

Co do samej wysokości wynagrodzą 
nia, to w myśl rozporządzenia min. pra-i 
cy i opieki sfcołecznej z dnfei 11. kwfef* 
nia 1923 roku w sprawie wykonani.-* 

ustawy o urlopach, — w wypadku, gdy 
pracownik pracuje w przedsiębiorstwiej 
mniej niż 6 dni w tygodniu, płaca zrt 
jeden dzień urlopu może być niższa od 
normalnego dziennego zarobku pracen 
wnika w tym stosunku, w jakim prze-t 
cięma flość dni ipfracy na tydzień w prx 
orzedzaiiącym urlop okresie 'trz.ymiesie* 
cznym mniejsza jest od 6. 

Strejk w fabrykach sznurowadeł i tasiemek. 
Onegdaj odbyła się pod przewodni

ctwem tósiptektora pracy Wojtkiewicza 
konferencja między fabrykantami! sznu
rowadeł i tasiemek, a przestawicielaml 
związków zawodowych j delegatów fa 
brycznych. 

Ponieważ fabrykancf nie zgodziłf się 
na żadne ustępstwa, konferencja nie 

przyniosła żadnego rezultatu. 
Wieczorem tegoż dnia odbyło się 

zebranie pracowników fabryk sznuro-i 
wadeł itasiemek i po wysłuchaniu spraj 
wozdania (postanowiono strejk obostrzyć 
nie wchodzić w pertraktacje z poszcze-J 
górnymi fabrykantami i strejkować aż' 
do osiągnięcia plac przedwojennych. 

Prawo i życie. 

Za obrazę urzędnika. 
W dnfu wczorajszym sąd okręgowy 

w Łodzi pod przewodrśctwem S.O. 
Łodizitejewsklego rozpatrywał sprawę 
iprzeciiwko dyrektorowii) Syndykatu 

Rolniczego Szamowskiemu o n?epOsza 
•nowarnie władz, 

T ło sprjajwy plrzetiisifawJa sfe nastę
pująco: 

Przed kilkoma rrrtestącarnt? Urząd 
Śledczy w Łodzi wezwał do siebie Sza 
mowskfego, celem prziesłucharria go w 

sprawie tpłrz^właszczenia 15 rubli' T » 
złocie. 

W trakcie przesiedlania! — Sza* 
mowski! podhiósł głcs i zaczął krzy* 
czeć „ja wam pokażę, nie macie prawa 
odrywać mnie od pracy' . 

Badający urzędnik zwrócił mu uwal 
ge, łż nietaktownie się zachowuje. 

Oskarżenie wniósł ictroMuratom R*' 
Fajt. 

Sąd skazał Szamowskiego na dwig 
Sole złotych grzywny, p. 

Nie zawsze warto apelować!... 
Kandydat na olimpijskiego zawodnika ukarany 

grzywną 110 złotych. 
Obrazy łrmematWraflczne mają swe 

dłe i dobre strony. 2łe skutki przyniosły 
dla Wincentego Witczaka z Rudy Pabja-
nśckiej, dorożkarza, który widocznie pod 
wpływem ostatnich obrazów w ,lunie" i 
„Ca siwe", przyglądając eie wspaniałym 
wyścigom, bądź to Greków t Trojan, 
bądź też rzymskich patrycjuszy, — urzą
dził sobie podobną jazdę po ufeach mia
sta, najeżdżając na ludzi, ręczne wózki, 
potrącił nawet posterunkowego i wresz
cie zatrzymany przez konną policję, go
niącą rozszalałego dorożkarza, przy zbie 

gu nłic Nawrot } Piotrkowskiej —• skiero 
wany został <ło komisarjaitu połicjL 

Po spisanfu protokółu otrzymał terj 
kandydat na uczestnika wyścigów kwa-
dryg w zawodach olimpijskich "akaz kae 
,ny na 22 złote. 

Uznając to za z\ai wysoki wymiar Ka* 
ry dryndóaarz zaaperował $ sprawa znâ l 
lazła sie w sądzie pokoju, który też wt 
dniu wczorajszym, mimo przyznania szla
chetnych intencji treningu Witczaka skal 
zał go na 110 złotych grzywny, (p) 

A w i e l k a s z k o d a ! . . . 

: — o 

Dom starców i kalek nie zostanie 
umiastowiony. 

Jak donosiliśmy od dłuższego czasu 
toczyły się pertraktacje między zarzą
dem chrześcijańskiego towarzystwa do 
broczyrruości, a magistratem w sprawie 
uwiiastowienia domu starców i kalek 
prizy ul. Narutowicza. 

Po wielokrotnycił korrlercnęjach.po-. 

rozumienia nie osiągnięto z powodu IkSi 
ku punktów spornych głównie toczą
cych się składu osobowego zarządu to
warzystwa. 

Wobec takiego Stanu rzeczy nerfra«< 
ktacje zostały przerwane i dom star* 
ców. i.kaiek njftzr^tąn|e;_.urrn;as.tc^ 
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Gospodarka bezdeficytowa. 
Złoty wskaźnikowy i frank złoty w budżecie. 

Warsz. kor. „Republiki'' telefonuje: 
• Iniformacje prasy o dyskusji w ko

misji budżetowej sejmu wymagają na
stępującego wyjaśnienia: 

Przedłożony sejmowi w paździcrni-
fcu r ub. budżet za rok 1924 wykazy
wał w wydatkach 1,088,000,00 zł., w 
dochodach zaś l,112,000,0o zł. 

Budżet ten 'był ułożony w t zw. 
ełotych wskaźnikowych, t j . w złotych 
opartych na skróconym wskaźniku cen 
hurtowych w stosunku do franfklai zło
tego, złoty ten w chwili, układania bu
dżetu wynosił 10,000 mkp. i był wów
czas niższy od franka złotego. 

Dodatkowa ustawa skarbowa wnie
siona w marcu przewiduje w wydat
kach 287,000,000 zł. wskaźnikowych, w 
docbodaoh zaś 273,000,0oo franków zło
tych, a to z tego powodu, iż ustawa 
z dn. 6 grudnia 1923 r. o waloryzacji 
dochodów każe iprzy poborze, a zatem 
i przy preliminowaniu dochodów, usta
lać je we frankach złotych. 

Stosownie do tego budżet cały na 
rok 1924 wyniesie w wydatkach 1 mi
liard 375 mil jonów złotych wskaźniko
wych, w dochodach zaś 1,385,000,000 
frank6w złotych. 

Ponieważ obecnie stosunek franka 
klotego do złotego wskaźnikowego u-
Iegi zasadniczej zmianie, polecającej na 
Item, że złoty wskaźn ików równający 
)się 2 mil jony mkp. jest 11 proc. większy 
!w swej wartości markowej od' franka 
Złotego = 1-,800,000 mkp., mogła po
wstać stąd wątpliwość, cz zrównowa
żenie budżetu byłoby możliwo o ilcby 
wydatki by ły o 11 proc. wyższe w sto
sunku do sumy dochodów i czy to nie 
dałoby deficytu 151,000,000 złotych 
Wskaźnikowych. 

' Badając tę kwestje nie wolno jednak 
zapominać, iż wytyczną dla rządu przy 
wykonywaniu budżetu jest nietylkozwię 
kszenie dochodów lecz w .rówrtej mie
rze zmniejszanie wydatków przez o-
szczędnoścł, do czego minister skaTbu 
jest ustawowo upoważniony. 

W edług ustawy z dnia 10 stycznia 
1924 r. o prowizorjum budżetowem na 
I kwartał rb. oraz' zgodnie z ustawą 
skarbową na r. 1924, złote wskaźniko 
we nie są walutą, w której budżet musi 
być realizowany, są one tylko maks imał 
mą granicą, do której może pójść mini
ster skarbu przy otwieraniu kredytów 
dodatkowych w markach polskich. Z 
Upoważnienia tego minister skarbu skO' 
rzystał w pełnej mierze w pierwszych 
4-ch miesiącach rb. stosując przy rcall-

. iwwaniu budżetu znacznie niższe kursy 

czr.iu gdy kurs zł. wskaźnik, był i milj. 
952,636 mk. stosowano kurs 1,100,000 
w iutym kurs zł. wskaźnik, był 2 milj. 
6,537 mk. stosowano kurs 1,400,000 mkp 
w marcu kurs zł. wskaźnik, był 2 milj. 
16,000 mk. stosowano kurs 1,5 — 1 milj. 
700,000 mkp. w kwietniu podwyższono 
stosowany kurs do kwoty .1,800,000 
rnkip. 

Wskutek tej redukcji kursów w jpier 
wszych 4-ch miesięcach rb. osiągnięto 
oszczędność w wydatkach w kwocie 
120 milionów zł. wskaźnik. Oszczędność 
ta jest definitywna, co znaczy iż wy
datki ograniczone nie będą musiały być 
dokonane w ciągu roku. Gdy ponadto 
wypłacono już w styczniu więcej niż 
połowę, bo aż 35 miljonów zł. na po
krycie preliminowanych 65 miłjonów 
zł. w budżecie na cały rok wydatWów 
nadzwyczajnych kolei żelaznych, prze
to już obecnie ipo trzech miesiącach ów 
czysto rachunkowy deficyt 151 miljo
nów zł. został całkowicie pokryty. 

Wobec tego możnaby już oboenie 
stosować w całej pełni przy wydatkach 
rzeczywisty kurs złotego wskaźnJkowe 
go bez jakiegokolwiek bądź niebezpie
czeństwa dla równowagi budżetowej. 
Ministerstwo skarbu mimo to zamierza 
stosować nadal kurs 1,800,000, aby w 
ten sposób przejść w wydatkach rze
czowych na franki złote, usuwając 
wszelkie obawy potączonie ze stosowa
niem złotego wskaźnikowego. Jedynie 
w wydatkach osobowych nrusf być sto 
sowany rzeczywisty kurs zł. wskaźnR 
kowego z uwagi na to, iż uposażenia 
urzędnicze oparte są na wskaźniku ko
sztów utrzymania. Przeciwwagą jednak 
będzie tu reduflacja etatów osobowych, 
króra jest przedmiotem rozważań rządu. 

Oczywistą jest rzeczą, I Ż z chwila, 
wprowadzenia reformy walutowej spra 
was różnicy kursów przestanie być ak
tualną i nikt nie będzie stosował złote
go wskaźnika. Gdyby zaś do tego cza
su,. Choć to jest mało prawdopodobne, 
wynikło jakiekolwiek niebezpieczeń
stwo, spowodowane niedającemi się dzi
siaj przewidzieć okolicznościami, które-
by zmusiły do zwiększenia wydatków, 
natenczas zajdzie konieczność zwięk
szenia strony dochodowej budżetu. Jest 
to jednak ewentualność zupełnie teore
tyczna skoro cały deficyt, ustalony ra
chunkowo, został J U Ż usunięty przez o-

mówloną wyżej oszczędność, a kon
trolą tej oszczędności na przyszłość bę
dą budżety miesięczne, które jako opar
te na .wynikach kasowych ostatnich ty
godni dają zupełną gwarancję, bczdefi-

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Sobota 5 kwietnia 1.800.000 mk. 
Niedziela 6 kwietnia 1.800.000 mk. 

Dla o p ł a t ko le jowych f t e l egra f i cznych : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 mk . 
Dla w y r o b ó w t y t u n l o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

wych zgłosiły swój udział „Skarbo-
ferm" „Chorzów" i „Pokrrin.'. Również 
zapowiedziały swój udzljał Zw. towar 
rzysrw kupiedktiidh w Katowicach. 

Jedną z wiefu atrakcji1 czwartego 
targu poznańskiego będzie radjo-telcfou 
ustawiony w wielkiej hali maszyn. W 
południe dostarczać będzie Zarząd tar
gów rad jo depesz, A w szczególności 
wiadomości giełdowych. Po południu 
odbywać się będą koncerty. Urząd skar 
bowy w Poznaniu zaprpsflł na otwarcie 
targów p. KalondeTa i Kaehenbeka. Z 
Górnego Śląska będą untdiomtoni© spe
cjalne pociągi w okresie trwania targów 
Poszczególne dyrekcje kolejowe udzie
lać będą zniżki na przejazd koleją dla 
grup poniżej 30 osób. Zniżkta polegać 
będzie na tem, że grupy płacić będą 
czwartą klasę A jechać trzecią.> > " , 

GIEŁDYw 
/ T GIEŁDA URZĘDOWA^ 

GOTÓWKA, 
Dolary 9.350ooo—9.300ooo 

CZEKL 
Belgja 453,500—447.500 
Holandja 3,465.ooo~-3.445.ooo 
Londyn 40.275ooo--40.ooo.ooo 
Nwy Jork 9.350ooo—9»300ooo 
Paryż 545ooo—533.500 < 
Praga 275.750-268ooo 
Szwajcarja 1.630ooo—-1.620ooo 
Wiedeń 132.1On-130.85 
W I O C H Y 410.ooo~406.250 
Złoty frank I . 8 O O 0 0 0 

Miljonówka 1.000,000--t .050.ooo 
Bony złote 1.350ooo—l,400ooo 

Pożyczka dolarowa 4.950ooo--4.940ooo 
4.965.000 

Tendencjo cokolwiek słabsza. 
W I E C Z O R N A P O G I E L D A W A R S Z A W 

SKA. 

' r. ****** 4 kwte&itav 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Zamknięcie G I E Ł D Y , 

Londyn 74,87 
Nowy Jork 1735 
W Ł O C H Y 79,95 
S Z W A J C A R I A 303,25 

W I E D E Ń 24,25 

Ztirlch, 4 K W M N H A . 
' , ,1 Polslca Agencja Telegraficzna. 

Z A M K N I Ę C I E G I E Ł D Y . 

N O W Y J O R K 574 

L O N D Y N 24,72 
P A R Y Ż 33,05 
M E D J O F E U T 25,06 
W I E D E Ń 0,0080 I fezy Ć W I E R C I , 

WIECZORNA POGIELDA ZURYSKA1. 
Zurych, 4 marca. 

Nowy Jorfc 3^4. i pół. 
Londyn 21,75<Ł * , 
Pary* 33.05. . / t 

T a n i o I n a d o g o d n y c h 
w a r u n k a c h nabyć m o ż n a 

I 
katngnm., stem. i t. p. 

•(gabardyna damska ! męska) 

— u — 

al . 6-go Sierpnia Nr. 1. 

Sprzedaż za gotówkę i na weksle. 

Dd rzeczywistych a mianowicie: w sty-' cytowej gospodarka 

Wiadomości gospodarcze. 
KONWENCJA KOLEJOWA P O L S K O -

SOWIECKA. 
Polska Agencja Telegraficzna, i 

Warszawa, 4 kwietnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu delega

cji polsko - sowieckiej w sprawie kon
wencji kolejowej w szczegółowej dysku 
sjl okazało się, że między projektami 
konwencji obu stron niema zasadniczo 
nłczego, coby się szczególnie różniło. 
Celem uzgodnienia pierwszych 8-miu 
artykułów konwencji, wyłoniona zosta 
ta z pośród członków obu delegacji pod-

• komisja, która ma przygotować reda
kcje tych artykułów na dzisfcjszeim po
siedzeniu. 

P O P Y T N A P R E M J Ó W K E D O L A R O 
W A . 

Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Odroczenie terminu ciągnienia pre-

toiH dolarych z dnia 1. na 15. bm. wpły
nęło znacznie na zwiększenie sie ziaku-
Pu pożyczki dolarowej na prowincji. — 
Sądząc z napływów dolarów z oddzia
łów prowincjonalnych PKKP do centra 

W ciągu ki lku dni po dostarczeniu 
•obligacji 5 proc. pożyczki doliarowej ro
zeszła sie ona w ilości 150,000 w kilku
nastu tylko miastach (prowincjonalnych. 

W Warszawie premio wek dolaro-
^ch do dnia bm. wykupiono ogółem 
*23,705 sztuk, nie licząc rych Ilości, ja>-
*te znajdują sie w sprzedaży ikipmiso-
ĵ cj I co do którycli brak jeszcze szcze
p o w y c h wykazów. 
V!S6łem, dpiycliczas dcfcirywnlć sprze

dano około 275,000 premjówek, a więc 
z<górą jedną czwartą część całej emisji. 
Do skarbu państwa z tiego źródfa wply 
nęło około 1,375,000 dolarów. 

Wobec tego iż pTemJówka dolarowa 
została już wszędzie dostarczona, a Z A I -
lcup jej udostęplony jest dla wszystkich 

xtenmin ciągnienia, oznaczony na dzień 
15 bm. nie zostanie już zmieniony. W 
dniu tym. wylosowanych zostanie 45 
premii na ogólną sumę 75,000 dolarów. 
Główna pTemja stanowi 40,000 dolarów. 
Pozatem będą wylosowane 2 premie 
po 8. rys., 2 po 3 tys., 10 po tysiąc, 1 
30 po sto dolarów. 

Następne ciągnienia odbywać się bę 
dą regularnie co kwartał. 

EGZEKWOWANIE PODATKU MAJĄT 
KOWEGO W WARSZAWIE. 

Warsz. kor. „Republiki'' tetefoutije: 
W dniu 3 bm. w obrębie Warszawy 

dokonano 900 czynności egzekucyjnych 
przyczem od zalegających płatników 
otrzymano na ręce sekwes/tratOTÓw 348 
wpłat w sumie 22,679 fr. zł. Zajęć ru
chomości dokonano 219. Z opłaty po 
datku wytezaio sic kwitami PKO 333 
podatników. 

CZWARTE TARGI POZNAŃSKIE. 
Agencja Wschodnio. 

Poznań, 4 kwietnfa. 
Czwarte targi poznańskie zapowia 

dają się bardzo pomryślnie. Wystawcy 
zajęli wszystkie wolne miejsca) na pla 
cu wystawowym. Z zakładów ©ańsĵ wo. 

Dolary 9360. 
Bank Handlowy 24. v" 
Bank Przemysłowy Lwów, 1650, 
Siła i Światło 2175. 
Chodorów 18 i trzy-crwaTte, ' 
Cukier 15. s *»" N ?* 
Firlej 3350. 
Nafta 1900. 
Nobel 6250, 
Cegielski 2025. 
Lilpop 2450. 
Ostrowiec 36 i pół. 
Parowozy 1450. 
Węgiel 20 i pół. 
Rudzki 6. 
Starachowice 13350, 
Żyrardów 1400̂  
Borkowscy 5. 
Żegluga 750. . " , 
Kujawy 110. -
Tendencja dla walut nieco mocniej

sza, dla akcji utrzymana. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 4 kwiethto. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Notowania końcowe w guldenach 

gdańskich. 
Warszawa 0,621 — 0,624 
100 marek rent. 126,682 — 127,318 
jeden milion maTek polskich 0,628 — 

0,632 
Dolar amerykański 580,30 — 583,20 

Telegraficzna wyplata: 
na Londyn 25.00 — 25,00 

na Berlin 121,196 — 121,804 
na Nowy Jork 580,05 — 583*25 
na PaTyż 32,82 — 32,98 
na Warszawę 0,621 — 0,624 

.> Londyn, 4 kwietnia. 
. , Polska Agencja Telegraficzna. 

Zamklnfęcie giełdy. . 
Nowy jork 430,68 
Francja 74.87 i pół 
Włochy 98,50 
Szwajcarja 24.S1 
Niemcy 21 biijonów, 

-A&ustr ja l 305,50Qy 

•owe i używane 
N O W Y T R A N S P O R T N A D S Z E D Ł 
polecamy p o cenach przys tępnych 

i na warunkach dogodnych. 

S. Salomon© wicz i S-Ka 
ni. Prei. Namtowtcza 18 (Dzielna). 

Z okazji zaręczyn 
naszej kochanej naaczycietkl 

p. B, SŁUCKIEJ 

składamy naj*erdeczrHejez« zycrenta. 

Rlasal? b. szRoły pownecunel n« TZ7. 

Samodzielny buchalter z kilkuletnią prak« 
tyką, posiadający poważne referencje, o-s 
bejmie odpowiednie stanowisko od 1 maja, 

ewentualnie wcześniej. 
Łask. oferty sub „S. D." do administracji 

Republiki". 230—2 

(izraelitka) z dobremi świadectwami 
do trojga dzieci P O S Z U K I W A N A 

Oterty do .Republiki" sub. .Adczet*.2406 

ŜSŜ5r5SlBSlS2S153S1S5HS5S 
CZYTAJCIE 

http://5ooo--40.ooo.ooo
http://410.ooo~406.250
http://--t.050.ooo


T y ! 2 oośclono występy W A R S Z A W S K I E J O P E R E T K I 
JNowość! — . — 

T E A T R „ S C A L A " 
Cegie ln iana 18 . 

Clou szlagierów operetkowych 

Wśrodą d.9 i w czwartek d.10 kwietnia r.b. 
' — Nowość! 

Operetka w 3-ch aktach .1. Gilberta. 
Libretto Fr. Griinbauma i W. Sterka. 

Tłomaczenie J. Tuwima. 

...... i g g ^ E Ś Ś ^ t S S 

Grana w Warszawie 100 razy z rządu 
przy wypełnionej widowni. 

W wykonaniu gwiazd operetkowych 
i ulubieńców Stolicy 

Józef Redo—Mistrz operetki, ulubieniec publiczności. B o l e s ł a w Mierzejewski—Znakomi ty amant, operetk. 
B u r s k a . Józef WlnSaszkiewIcz—Niezrównany komlk-wodcwiUsta. P i o t r Orłowski—Pierwszorzędny komik. 
Tańce t ewolucje układu baletmistrza A n t . L u z i ń s k l e ą o . Dyrekcja: Tadeusz Hanusz. Reżyser: Józef Redo. 

C z e s ł a w K a d e n — Wybitny komik charakterystyczny. N ina 
Orkiestra pod dyrekcją znanego kapelmistrza S tan ia ł . N a w r o t a 

T O W . AKC. 

J . J O H N 
w Łodz i 

w y r a b i a j a k o specja lność: 

i części transmisyjne; KOŁA zębate; NAPBĘŻACZE pasów I t. p. 
Konstrukcja lekka i solidna; wykonanie wzorowe: minimalne 
ztrżycio siły 1 smarów. Dostawa normalnych części z zapasu. 
wszelkiego rodzaju dla przemysłu włóliienniczego I papierni' 
czego, jak: rolkowe, frykcyjne, wodne, matowe, finiszowe, prasy 
nieckowe (Mttldenpfesscn). Wykonanie pierwszorzędne, w niczcin 
nie ustępujące najdroższym zagranicznym kalandrom. Około 200 
kalandrów w ruchu. Reparacja walców: obtaczante, szlifowanie 
i obijanie bawełną. Jutą lub papierem. 

Vf*ik1!Ltt% BOI»?H konstrukcji nowoczesne], wykonań* najdokładniej o wysokości 
I * # a T \ r i ł % s T \ l i kłów 150., 230 i 300 rajm 1 długości tokn do 3 mtr.; łby rewol-

• S T - j f o l r o i n n r o werowe, lunety, uchwyty samocentrujące. IMADŁA równoległe 
S 2 y D K O i n ą c o , o s z # r 0 k o ś c i szczęk 100 m|m, 
D I F B C 7 T V ekonomiczne, podług własnego systemu; ODLEWT według nade

słanych modeli ł rysunków. i 

Dyrekc ja k o n c e r t o w i A l f r e d St rauch 

S A L A F I L H A R M O N J I 

JUTRO °godz. 4-ej po poi. 

śpiewa 
MATTIA 

BATTISTINI 

Choroby skórne, 
włosów. wenerycz« 
ne I nioczopłclowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka JVs I, 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje od 9 — 1 
i od 5 - 8 

Dla D«d od 4—5. 
oddzielna poczekalnia 

Bilety w kasie Filharmonji. 

FILHARM0NJA 

W I E L K I K O N C E R T BIBLIJNY 

2396 artystki „Habima Haiwrit? w Moskwie. 

Szczegóły w ćłallszych ogłoszeniach. 

Bilety do nabycia codziennie w kasie FiłharmonJI. 

ILUARMONJA 

Staraniem Zarządu T-wa Miłośników Sp. i Muz.- .Lira" 
odbędzie się w Niedzielę, dnia 6-go Kwietnia r. b. o godzinie 
7-ej wiecz, w saJi Handlowców przy td. Piotrkowskiej nr. 108 

K O N C E R T 
ne który złożą się; 

Występ chóru T-wa pod dyi. profes. A. Pędztnięza 
Solo skrzypce. — Solo fortepian, — Śpiewy solowe-, 

Na zakończenie odegraną zostacie jednoaktówka pod tytułem: 
„KAJCIO", Stanistya Dobrzyńskiego. 

O liczne przybycie uprasza: 
2394-2 Zarząd* 

V , ' I . .I I • i I t • I 

KUPIĘ i 
Motor Diesla 
albo gaz ssany 

na 2 0 0 — 3 0 0 H . P. 
Of. do .Republiki" sub L G I 

S T O Ł Y R Ó Ż N E oraz K O S E T K 
poleca w w i e l k i m w y b o r z e i na 
w a r u n k a c h na jdogodnie jszych 

Zakład MblowMapicsrski 

I B I I L l I f l i a l / . 

M ł o d y , energ iczny 

pierwszorzędna siła, fachowa 
oraz organizacyjna ze znajo
mością buchatterji oraz dzie
dziny skarbowej poszukuje 
odpowiedniej posady. 

Referencje pierwszorzędne! 
Oferty do admin. .Republiki" 

sub. ,L. L." 12350-1 

w dobrym stanie do sprzedania 
Piotrkowska 47, Frtichtgarten 
Sklep. 401-2 

Zaginął czek | 
na d o l a r ó w 4 2 0 

wystawiony 7.I1L przez Bank Marrnaiosch Blank 
& Com. Oalatz na zlecenie E, Brill za J* 177291-1067 
płatny w Bank Marmarosch Blank & Com. New Jork. 
Ostrzegamy przed nabyciem takowego, ponieważ 

wyplata takowego została zastrzeżona. 
Uczciwego znalazcę tego czeku proszę o zwrot za 
•owitem wynagrodzeniem u Braci Stelgert i S-ka, 

Karola 5. 

n r > C 7 Y T U T T TO I n _r_ _ L\lL POSZUKUJĘ 

o trzech pokojach z kuchnią 
Cena od umowy. Pośrednio 

two poszukiwane. 
Oferty sub, .B. M." do 

admin. .Republiki". 2354-2 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Na składzie: 

Warszawska, Blajmana, litewska, 
nowogródzka, amerykańska oraz] 

mąka raacowa. 
— — Najniższe cenyii — —| 
G. Ł a w i t , Dzielna nr. 1 

„Cafe Cristal" 
P i o t r k o w s k a 118. 

Polecamy wyborową kuchnię, którą pro 
wadzi się pod kierunkiem najlepszy! sił 
fachowych. Wyborowe ciastka, piwo z 

browaru Anaztadta. 
Z poważaniem Zarząd. 

Codziennie KONCERT od godz. 6 p 

Rutymowany 

\\\\\\\\\\ 
wyrobów wełnianych, obe-l 
znany z klijentelą, może się 
zgłosić do kantoru fabryki 

Pomorska 77. 2389 

i iiaizii 
nabyć można przy 
ul. 6-go Sierpnia 
(Benedykta) J* 10 
w podwórzu. 

Dr. m e d . 

BMDN 
Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych. Przyj-

m uje od 8—101 pół 
1—2 l od 4 — 8-

Dr. m e d . 

P 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 
5—8. 

N a u k a I w y c h ó w 
Ł POKOJE z kuch 
4 nią w okoiicy 
Górnego Rynku do 
odstąpienia. Zgło
szenia do admin. 

.Republiki* pod 
.Front". 2402—3 

2 maszyny damskie 
bębenkową i,VS" 

gramofon gabineto
wy 30 płyt sprze
dam zaraz Orla 12 
m. 21. 2392—2 

Wózeczki .sportowej 
dziecięce w róż 

nych gatunkach po 
cenie przystępnej 

Poleca Reitberger 
iotrkowska Mb 107 

ra. 10. 2384—3 

Zaginęło 2 chłop
ców Welwu Woł-

kowjcz lat 7 i A-
wrum Guldab lat 5, 
Ktokolwiek się. do
wie o takowych pro 

szę zawiadomić 
Wołkowicza Dziel
na 36 u Eiznera. 

412 

Posady . 

Potrzebna zdolna 
raanicarzystka do-

S A L O N U fryzjerskiego 
Piotrkowska 94 

Szprynger. 79-4 

ROWER tanio doj 
sprzedania. Wla 

domość Pańska 12 
m. 16 od 1 do 4. 

• 1386 

R o z m a i t e . 
Samotna dama, pa 
u ryżanka wynajmu 
je 1—2, wykwintne 
pokoje pled a terre 
zamożnym, solid
nym. Warszawa tel 
275-64 

-.'U. 1 .!. ' M ' J 
Mes duży podpala 
r ny z długim o. 
gonem do odebra-] 
nta za zwrotem 

kosztów. Nawrot 
25. Stasiak. 69-2! 

Dr . m e d . 

L U B I C Z 
Cegle ln lana 4 3 . 
] l i o r o b ! skórna, n 
RcrsuoB i rnotzcpltiowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 

W 25 lekcjach wy-! 
ucza absolvent 

AkademJ! Handlo-I 
we} (stud. polit.)f 
cały zakres nauk 
handlowych. Bu 

chaltetję uczy me
todą nowoczesną— 
ułatwioną (system. 
Oabelsberga). Ceny 
niskie. Wiadomość 
n gospodarza Ogro-j 
dowa 20. 405| 

Potrzebna zdolna 
blelizniarka na 

męską robotę, wy 
znanie nie robi róż 
nicy. Również przyj 
muje wszelką . bje 
liznę do szycia, 

specjalność m,czka. 
Mogę szyćdopicrw 
szorzędnych maga
zynów, Al. 1-go Ma 
ja nr. 52, II p..Ku 
charską. 356-3 

MĘŻCZYZNA lat-
38, poszukuje ja 

kiegokolwick zaję
cia za woźnego lub 
do składu alboma-
gazynu za robotni 
ka umie czytać i pi 
sać. Łaskawe N U 
ty do .Republiki' 
dla .Robotnika'. 

2393-3 

Starszy chłopiec z 
dobrem! świadec

twami potrzebny do 
sprzątania do inte 
resn manufakturo
wego. Oferty wraz 
z odpisami świa< 
dectw proszę skła 
dać W .Republice' 
pod literę ,B*. 

Przyjmuje się lie ĵ 
blowanie podłóg] 

dębowych oraz dru 
towanie. Wiado

mość u dozorcy,1. 
Zielona 39. 2SW 

fhłopca ze średnlem 
l wykształceniem 

postukuje biuro 
ekspedycyjne. Ofer

ty pod .A. B. 10" 
do .Republiki'. 

Lekarz-dentystka 
poszukuje posady 

Oferty składać do 
administr. .Rcpubli 
ki* sub .Lekarz? 

250-4 

I . 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardłi 
i pluc. 

Pomorska (Średnia) 10 
Przyjm.od g. 12 -J 

i 5—7. J 

Dr . 

Choroby uszu, nosa, 
gardła i krtani 

KifińsKJego 11? 
(trzeci dom od Nawrot! 

odz. prz. lo—12 I 
-8. 2o92- l« 

Dr. i 

ZeHowicz- Hlaczb 
Akuszerja i chorobj 

kobiece 
KilińsHiego U\ 
(trzeci dom od Nawrot' 

godz. prz. 4—6. 

Student udziela lek 
: cji. Ceny przy 

stępne. Andrzeja 31 
m. 3, od 1 — 3. 

43-J 

Zagubione dokument! 
łaginął wyciąg j 
L ksiąg stałej lud 
ności miasta Zelni 
wa na Imię Esten 
Kuperwascr. 237-7 

Gerszon Henoch 
Margulies zgub) 

paszport nr. 113, 
wydany w Łodzi, i 

349—-J 

Zagubiono kartę ra 
jeslracyjną konni 

oraz świadectwo I 
zaświadczenie wjl 
dane w magistracil 
m. Łodzi, ul. LurI 
wiki 42. fabryka Jj 
IJusza Rai. 53-3 

Zgubiono weksel P( 
sumę 300 złotycl 

polskich. Wystawci 
A. Ajzenberg zlecaj 
nic W. BiałostocW 
płatny 15 maja 1921 
proszę zwrócić gi, 
A. Ajzenbergowl'uli 
Kilińskiego 67. I 
Nieniejszym wcks«* 
unieważniam. 9l 

Zgubioną została I 
książeczka woft 

skowa. Aron Blaii< 
sztein wydana « 
P.K.U, Łódź. 0ą4 

CHO Re jder 
Cegielniana 26 

poprz. of. II p. 

ZWYCZAJNE: mk.8o.o00 za wiersz milimetrów 
tt0?7j&t »ir' _8. *&Bk. NADESŁANE: mk 

D r o n « I T Y I Q R R T + O « w Ł o d z i m k - 6,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa v_ 
l l C l l U l T l c r c i i a . mk. 6,600,OOOmlesIqcznie.Z-agranicąmk. 12,000,000 VJ C[{0$>ZCtX\\2i' 

. miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 mk. O r.™.°2?°i" MVf"m i l I m i : t r o wy ("".rtr. s ' Ł « C ( A , N O W B . . 

Drobne 75.000. Posady i poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 ' i!?Biit l ika,i Eupress W i e n o r o j łącznie G.3oo,acrj 

trowy(na atroaie 10 szpalt),W TEKŚCIE: ink,160,U03 za wiersz mii]f. 
ik. 120000 za wiersz milimetrowy.(aa atr. 8 sypalt). NEKROLOP 1 

iazpait). Zaręczynowe i zaślubin, po tekście mk. 10 Oon.000. Zam.U*l 

• — . . . " • W I U U I I T w,™, R O S A U Y i noszuKiwane 
.. | - ^ K ^ d j J ^ ^ f ^ w y z ^ a obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. • 
Za wydawnictwo .Repubhka-Sp. z ogr. odp, « 5 , M N u s b a u m . O l t i i z e w s k i . - C z c i 0 n f c ^ ^ ^ ^ ^ Ę i ^ ^ Ę ^ ^ ^ l^kędaktor.odb.ian UTbilhT 

http://mk.8o.o00

